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nymi rewelacjami p. Byr 
iw sz 


wać z sensacyj 
nes'a na temat, jak to naprawd 
gółach było w Jałcie i Poczdam 
nas ani w Teheranie, ani na Kr 
pod Berlinem, kiedy I 
dowano. Skaząni jesteś 


mie 
AS 
tem na komun 


ników. 


niejsze wspomnienia ucze 
- Mamy natomiast w pc 
iość dokumentów, któ! 


wiele jeszcze świała mogą dorzucić 
SPRAWY POLSKIEJ i sromotne za 
nie się wielkiego w: 
ka”, na długo, bardzo długo pr 
kiedy wreszcie na Zachodzie zac: 
rać różowe okulary, przez 
wbrew wszelkiej prawdzie 
cjologicznej widziano w Sow 
krację zamiast dyktatury, wolność zam 
niewoli, pokojowość zami 
drapieżnej zaborezości imperial 
Jeden z tych dokumćntów pod 
siaj czytelnikom „Ludu Polskiego”, 
w ten sposób — poza kancelar 
akt, ukrywającymi je 
stwem — będą mieli pierwszeństwo w 


10w; 


ajemy 
któ 


jącego popularną w 
ków przez Rosję z Polske 
Według tej popularnej 
zgodnej z prawdą „t 
wałyby stosunków z prawowi 
Polskim, gdyb 
inicjatywą wyja 


5 ety 


w Katyniu. 

Po dziś dzień rozmaici 
na nują najbard 
rozważania o tym, jak ! 
co układały stosunki Pols 


„dwustołkow 


ej 


i gdyby E 
ską politykę Mikota 
O nowej fazie w sła 
- łajczyka mówimy na innym miejscu na 
o pisma, o Katyniu powiemy, co nal 
nym razem. 


S 
nasiąpiło 


~ rk 
alywy Rosji NA DŁUGO przed 


wie mordu katyńskieg: 
= Można powiedzieć, 


, t. zn. od chwili k 

m hitlerows 
skwę golowe były na wsz 
dla sojuszników, $ 
Sowiety planowo i 
_ lak, by w slosown 
Je. było zerwać 


e ustępst 


asem prz 
_ku Patriotów 


terenie ZSRR, uniemożl 
bunek, właściwe w 
1 szkolenie tej arm 


enie 
Rzuca 
szczęsnych ofiar sowieckich wi 
zów koncentracyjnych. W 
aresztuje się wszystkich terenowych 
stawicieli aparatu Opieki Rządu Pol 


spod Warszawy. | 


kich z Rosją , 
IA OBYWATELA 


nych, wszystkim tym, których re 
pozwoliły prz 
moralnej, głodu i śmiertelnego 
 Archangielsków i Karagand, 


_giej wynika, n 
ska prowokacji. 


W DZIEN 
W Dzień Zaduszny obchodzony tego 


CENTRALNY ZWIĄZEK POLAKÓW 
WE FRANCJI 

POLSKIE ZJEDNOCZENIE KATOLICKIE 
i WE FRANCJI 
ZJEDNOCZENIE POLSKIEGO UCHODZ- 
= TWA WOJENNEGO WE FRANCJI 
FEDERACJA POLSKICH ZWIĄZKÓW 
A OBROŃCÓW OJCZYZNY 

KOŁO B. ŻOŁNIERZY ARMII KRAJOWEJ 
a ODDZIAŁ PARYŻ 

OMITET B. ŻOŁNIERZY I. 
i GRENADIERÓW 
PAROZUMIENIE POLSKICH STOW. 
AKADEMICKICH WE FRANCJI 
POLSKI ZWIĄZEK B. WIĘZNIÓW 
DEPORTOWANYCH POLITYCZNYCH 
s WE FRANCJI 

(OW, RZEMIEŚLNIKÓW I ROBOTNI- 
ÓW IMIENIA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 


DYWIZJI 


k 


« 


IM. J. PIŁSUDSKIEGO 


„Lud Polski" nie ma zamiaru konkuro- 


» Nie było 
ani 
decy- 


katy urzędowe » iamtych czasów lub póź- 


daniu pewną i- 
dotyczą naszej wła- 
snej polskiej akcji w czasie wojny i które 
na losy 


odniego „sojuszni- 


za- 
znajomieniu się ze szczegółami aktu, obala- 
ę o zerwaniu stosun- 


ym Rządem 
ten ostatni nie wystąpił z 
nia sprawy mordu nad 
kilkunastu tysiącami polskich wojskowych 


niedorzeczne 
ę zachwycają- 
Rosją, gdyby 
nie błędy tego i owego polityka polskiego 
godnie poparli... fałtań- 


jka, 
yciu Stanisława Miko- 


ry! je, 
I publicz- 
_ nym wystąpieniem Rządu naszego w spra- 


jek Sa NA wee 


orski — Majskij z dnia 30 lipca 
dy Sowiety za- 
ej armii na Mo- 


były przez 
yie układane 
chwili można 


ia właściwy wer- 
zaopatrzenie 
ę kłody pod 
dzieło ratowania milionowej gromady nie- 
qzień 1 obo- 
połowie roku 1942 
zed 
ego, 
wśród których znaczna część to specjalnie 
dla ratowania najnieszczęśliwszych rodaków 
przybyli Polacy z Anglii, niektórzy wsławie- 
ni już w bojach z Hillerem, dawni żołnierze 


I wreszcie ostatnia prowokacja, stanowią- 
ca wyrażną próbę zniechęcenia nas do wszel- 
tosunków dyplomatycznych", 
LA 
ZGO wszystkim Polakom, wywie- 
zionym przez Sowiety w r. 1939 i następ- 
ztki sił 
lata udręki fizycznej i 
klimatu 


Jak z dokumentu, podanego na stronie 2- 
poddawała się strona pol 
Do ostatniej chwili usiło- 


się o godz. 10 w Kościele Polskim Msza św. żałobna za Rodak 
którzy za Ojczyznę życie swe oddali na polach bitew lub zginęli w więzieniach 
i obozach koncentracyjnych, o czym zawiadamiają 


ZWIĄZEK TOW. KULT.-OŚWIATOWYCH 


Gzy można było zapobiec 
rozsiorowi i okupacji Polski ? 


ostrzegać, perswadować, 

Z zaciśnięt zębami rozmawiało się z 
oprawcami, najpierw — po hitlerow- 
sku — wywieźli ogromną milionową rze 
polską na pustynie, do lajg i tundr, by p 
latach, w. czasie których znaczna część d 
ci, st ch i słabszych fizycznie wymar- 
ia, pozos ałych ogłosić SOW KIMI OBY- 
WATELAMI! 

Dokument, ogłoszony dzisiaj przez nas, © 
statnia rozmowa polsko - sowiecka na tere: 
nie Kujbyszewa (choć na trzy miesiące przed 
zatargiem o sprawę katyńską), znany był, 


wała tłumacz 


z prosta, w brytyjskim Foreign Office i 
state. 


kańskim Department od $ Ale 
dzięki ówczesnemu dążeniu sojų 7 do 
zalajania wszelkich zbrodni sowieckich, by 


lą drogą utrzymać „świętą jedność”, nie 
tylko nie został nigdy ogłoszony, ale — o 
ironio ! presja angielsko - amerykańska 


starannie 


sprawiła, że władze polskie takż 
ły przed 


ten i podobne dokumenty uk ; 
swoim społeczeństwem i przed światem. 
W odpowiedzi na pytanie postawione 
przez nas w sł u — Czy można było 
zapobiec rozbiorowi i okupacji Polski przez 
Sowiety odpowiedzieć mc 
czo: żadnymi dalszymi ustępst 
biec nie można było. Rządy nasze 
czyły chyba granice ustępstw i upokorzeń. 
Zła wola Rosji, wola przekresłenia niezawi- 
siego Rządu Poiskiego i oddania kraju na- 
szego w administrację swojej agentury b 
ła widoczna na długo przed zatargiem o Ka 
tyń. 
A pytanie, czy na innej drodze, na 
drodze NIE UKRYWANIA lecz  głoszenią 
prawdy o naszych stosunkach, 0 pakcie Ri- 
bentrop — Mołotow i jego następstwach, o 
masakrowaniu ludności i deportacjach na 
wzór hitlerowski, można było osiągnąć in- 
ny wynik, zapobie 
Cała d 
jest NARE 


yplomacja nastawiona 
3 na mówienie j 
prawdy o drugim zmie. 
zieje wolnego świata związane są z tą 
ofensywą prawdy i światła, nadzieje na spo- 
wodowanie od u zaborcy BEZ WO. 
samą postawą solidarności i zdeterminowa 
nia całego pozostałego świala. 


ł u 
milczenia... o Rosji. j = 

Ten spisek: milczenia przyniósł jak naj- 
gorsze wyniki. Napewno. i nie, tylko dla 
Nas... A 


W SZWAJCARII 

wybory do Rady Narodowej (parlamentu) te- 
go państwa. dały wynik następujący : Postę- 
owi Demokraci — 53 mandaty (Kaa 6), 
ocjaliści — 49 mand. (stracili 1), Katolicy 


Zachowawczy — 4% m. (stracili 1), Partia 
Chłopów í Rzemieślników — ezależni — 
8 (zyskali 2), Komuniści — 4 ali 4), inne 


drobne stronnictwa 14 (straciły 12), 


e 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH 


nadzwyczajna sesja Kongresu, zwołana przez 
prez. Prumana, zajmie się sprawą pomocy 
dla Europy, o charakterze doraźnym t. zn. 
nie przesądzając całości planu Marshalla i 
dia zaspokojenia najpilniejszych potrzeb kra- 
jów europejskich w okresie zimowym, Ogól- 
na. kwota tej doraźnej pomocy — wg. przewi- 
dywań — może równie dobrze zamknąć się 
w sumie 1 SIĄ dolarów, jak dojść do 
7 miliardów. Tyľe domaga się od Kongresu 


Truman. 
y e 

W BUŁGARII 

„przodującej” wśród krajów za żelazną kur- 


tyną — jak wiadomo w sowietyzacji, zmie- 


Korespondent „New York Times" w War- 
szawie, Sydney Gruson, donosi W telegramie 
z mie 19 A i ini 

U ostatnich zodniac 
szawie AreSZIOWaŃ wysokich urzędników in- 
stytucyj państwowych, co jost przejawem na 
silenta akcji policyjnej, zm erzającej do wyte- 
pienia opozycji.” 

„Rozmiary tej akcji 


h dokonano w War- 


w samej Warszawie są 


ZADUSZNY 
iedziałek 3 listopada, odbędzie 


ój dusz ów, 


roku w 


ZWIĄZEK TOWARZYSTW KOBIECYCH 

STOWARZYSZENIE URZĘDNIKÓW POL- 

SKIEJ SŁUŻBY ZAGRAŃ. WE FRANCJI 

STOW. REZERWISTÓW I B. WOJSKOW. 

ODDZIAŁ W PARYŻU 
ZWIĄZEK B, CZŁONKÓW POWN 

WE FRANCJI 

ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJEN 

R. P. WE FRANCJI W LENS, 
ODDZIAŁ PARYZ 
HARCERSTWA POLSKIEGO 
WE FRANCJI 

ZWIĄZEK INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 

POLSKICH 
ZWIĄZEK ROLNIKOW POLSKICH 

WE FRANCJI 

STOW. POLSKICH, KOMBATANTÓW 

„SAMOPOMOC“ ODDZIAŁ WE FRANCJI 

1 KOŁO PARYŻ $ 

TOWARZYSTWO SPORTOWO - GIMN. 

~ „STRZELEC” 


(CH 


ZWIĄZEK 


POLSKA WOJSKOWA MISJA LIKWIDACYJNA WE FRANCJI 


namadier wobec Parlamen 


odgradza sie stanowczo od 


komunistów 


przeciwstawia żądaniom de Gaulle'a 


Premier Ramadier zwołał nadzwyczajną se- 
sję Zgromadzenia Narodowego. aby w cza- 
sach przełomowych ustalić wolę suwerennego 
przedstawicielstwa Francji. 


i s 5 rzą 
ierwszej połowie roku Mi- 
dla najsłabszych ekono- 


płodów roln 
przedstawia się sp 
połowie roku, Kiedy drożyzna — w W 
podwyżkami — unicestwia 
statnich. Premier ostro piętnuje łą 
gadnień gospodarczych z polityką > 
poleceniami zagranicznej centrali komunisty 
cznej, Przedstawią wyniki pr: gotowania z: 
pasów mięsa mrożonego na ę oraz koi- 
z z producentami rolniczymi, zapew- 
enie ludn w najtrud- 
ok zimowym. Podkreśla jed- 
> bez realizacji planų Marshalla nie- 
podobna, myśleć o ut dz - 
szej racji chleb: do 5 
i ko! urządzeń republi- 
ch, przec żądańiom de 
ra, zmierzającym ( awienia pod 
znakiem zapylania całego ustroju Republiki. 
Nastrój sympatii większości Izby, podkreś- 
lany aprobatą posłów dla poszczególnych u- 
stępów deklaracji. rządowej, usiłował zmącić 
mówca komunistyczny Duclos, prowokacyj- 
nymi oskarżeniami” w rodzaju gołosłownego 
zarzucania Rządowi Francji „oddania kolei 
francuskich pod kontrolę finansową Stanów 
Zjednoczonych”. 
Po katego aym napiętnowaniu plotki 
komunistycznej jako kłamstwa przez mini- 


stra Jules Mocha, premier Ramadier posta- 
nowił rozprawy 5 z metodami 0- 


stowego złożenia I 

dzenia, Mimo wykrętów prezesa klubu komu- 
nistycznego Ramadier nie ustępował. W 
cie zmuszony był przyznać p. Ducłos, że 
DNYCH DOWODÓW nie ma, „dał jedynie wy- 
raz swemu... zaniepokojeniu”. 


„Obrady trwają. Wydaje się, że nowy Rząd 
Ramadier'a uzyska w parlamencie większość, 
pozwalającą na sprostanie piętrzącym się za- 


rza się jawnie do złączenia wszystkich „Stron- 
nietw” t. zw. „Frontu Patriotycznego” w je- 
dną partię. Całkiem jak w „Matuszkie Rossii”, 
jeden wódz, jedna partia, Opozycja... na su- 
chych gałęziach. 


WE FRANCJI 


komuniści na merostwach, z których usunęła 
ich wola ludu, usiłują bezwstydnie i... naiw- 
nie steroryzować wybranych radców wystą- 
pieniami ają Sy bojówek. Wśród wybranych 
merów i radców jest sporo rannych. „Demo- 
kracja'” pięści i pałki. 

e 


W ROSJI 

w Nikołajewie nad morzem Czarnym, montu- 
je się przeniesioną z Niemiec największą 
wytwórnię łodzi podwodnych. Urządzenie wy- 
twórni pochodzi przeważnie z Deschunag W 
Bremie. Niemniej część sprzętu została prze- 
niesiona z Wilhelmshafen, który to port pod- 
lega angielskiej okupacji. Czyżby Anglicy za- 
pomnieli już o straszliwych stratach, zada- 
nych przez łodzie podwodne ich flocie ? Włas- 
nymi rękoma uzbrajać totalistów ?... 


| 


- Nowe aresztowania w Polsce - 


tak duże, że przypominają czasy przed wybo- 
rami do Se Ari które odbyły się dnia 19 sty- 
cznia br. Wtedy policja usiłowała złamać 
działalność wyborczą opozycyjnej PSL przez 
masowe areszty.” z 

Sydney Gruson donosi dalej : — „Trzej u; 
rzędnicy Państwowej Linii Lotniczej „Lot” 
zostali uwięzieni. Są to dyrektor naczelny 
Wojciech Zieliński, dyrektor TZN Ziom- 
kowski i naczelny inżynier Eugeniusz Raland. 
Ani rząd, ani policja, jak zwykle, „nie ogła- 
szają żadnych szczegółów, dotyczących tych 
aresztowań,” 

„Aresztowani zostali iynf p. Litwino- 
wioz, przedstawiciej Państwowej Komisji Zar 
kupów we OB oraz p. Nowicki, jeden z 
kierowników „Polimex'u”, instytucji handlo- 
wej, będącej własnością państwa. Aresztowa- 
no również wiele innych osób, związanych z 
powyższymi dwiema ie RNA 

„Nowa. faza działalności icyjnej związar 
na jest z tępieniem czynników, związanych 
z dawnym rządem polskim w Londynie. Are- 
sztowano osoby, które były delegatami z Lon- 
dynu do 1. zw. parlamentu podziemnego, 
TZIADSCERY w Polsce podczas okupacji nie- 
mieckiej. Wśród aresztowanych znajduje się 
(Bronisław Zieliński, jeden z kierowników Za- 
chodn. Agencji Pras. i współpracowicy ZAP. 


PZ, 
Jak przewiduje szary 
czlowiek w Europie ? 

GALLUP przeprowadził w wielu krajach 


ietę : ciągu bliższych 10 lat nalo- 
ży. spodziewać roz wojny. oto POROTAEAI 
a n 


k 
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daniem w dziedzinie gospodarczej i... między- 
narodowej. 

Natomiast dziej niż kiedykolwiek pogłę- 
bia się PRZ ŚĆ pomiędzy partią komu- 
nistyczną a CAŁYM pozostałym społeczeńst- 
wem, 

Zagrożony ustrój republikański 
odważnie i zacięcie. 


broni się 


Nieudała próba 
wprowadzenia Bezpieki 
we Francji 


Od dziesiątków lat olbrzymia Salle Wa- 
gram w Paryżu była miej m, skąd rozcho- 
dziło się swobodne słowo protestu przeciwko 


.| wszelkim zamachom na wolność, przeciwko 


wszelkim  dyktaturom w Europie czy Azji, 
wszelkim  prześladowaniom człowieka na 
sw 


cie. Ludzie najrozmaltszej narodowości į 
rasy, różnych przekonań, mieli prawo i moż- 
ność w WOLNEJ FRANCJI domagać się 
DU OPINII ŚWIATA nad bezkarnymi 
niami, dokonywanymi w ich krajach. 
Nie mało Salle Wagram przyczyniła się do 
umiłowania Francji, ojczyzny wolności, przez 
JŠ tkie ciemiężone narody świata. 
o też HANIEBNA PROBA przerwania tej 
najszczytniejszej tradycji Francji, dokonana 
przez komunistów we wtorek dnia 28 paź- 
dziernika, jest nie tylko faszystowskim zama- 
chem na wolność słowa, ale świadomą i pla- 
nową akcją przeciwko tym wartościom Fran- 
cji, które jednały jej serc 
wtorek dnia 28 p: 
Gustaw Gautherot ędzy 
Zgromadzenie Uciskanych przez Sowiety Lu- 
dów Rosji, Polski, Rumunii, Bułgarii, Czecho- 
słowacji et 
Pojawiły się głosy krytyczne, kwestionują- 
ce moralne tytuły organizatora do organizo- 
wania tego rodzaju zgromadzenia. Co do nas, 
nie możemy się wypowiedzieć w sprawie słu- 
szności tych zastrzeżeń, nie znając 'nicjato- 
rów przedsięwzięcia, i nie mając możności 
WYSŁUCHANIA obrad właśnie z powodu ma- 
nifestacji komunis nej przed bramami Sal- 
le Wagram, ushu: PAŁKĄ I PIĘŚCIĄ nie 
dopuścić do odbycia się zapowie anego wie- 
Cu. 


Komuniści wydali w przeddzień zgroma- 
dzenia ulotkę, w której oświadczyli wyraź- 
nie, że NIE POZWOLĄ na pubkczne krytyko- 
wanie Sowietów, które m. in... „obiecały pół- 
tora miliona ton zboża"... itp. 

Zebrali parę tysięcy swych zwołenników, 
usiłując za wszelką cenę ŚIŁĄ nie dopuścić 
do odbycia zgromadźenia. 

W obronie PRAWA i WOLNOŚCI SŁOWA 
Rząd Republiki uniemożliwił faszystowski za- 
mach komunistów francuskich. 


Silne oddziały służby. bezpieczeństwa pod 
przywództwem samego Prefekta Paryża od- 
parły sabotażystów. W wyniku ataków na po- 
licję 40 osób — zarówno spośród manifestan- 
tów jak służby bezpieczeństwa — odniosło 
rany. 

Całkowita odpowiedzialność za ofiary obcią- 
ża komunistycznych zwolenników wprowa- 
zę metod Bezpieki na wolną ziemię fran- 
cuską. R 

Rząd nie. ugiął się przed zamachem. Zgro- 
madzenie w Salle Wagram odbyło się przy 
udziałe kilkuset osób, którym udało się po- 
przez „pole walki” dotrzeć do saki, 

Przeciwnicy wolności słowa wznosili we- 
dług relacyj paryskiego „N. Y. Herald Tribu- 
ne” okrzyki: „Niech żyją Sowiety!' „Po- 
wiesić Ramadier'a !* itp. 

Oszaleli z wściekłości z powodu potępiają- 
cego wyroku ludu francuskiego w wyborach, 
stalino francuscy haniebną manifesiacją 
„wagramską” podpisali na siebie wyrok. Nie- 
ubłagany. Ludzkość ma dość faszyzmu. 


Nieco prawdy o wyborach we Francji 


Ministerstwo Spraw Wew 
szczegółowe- 
ów samorządo- 
opada, Do te- 
tawienia ogólne 0- 
żonych obliczeniach. 
ym jest stw 
dzenie gen. de Gaulle e np. komuniści u- 
tracili jedną siódmą czyli około 15 proc. gło- 
sów w porównaniu z ostatnimi wyborami. 
Na poparcie swego twierdzenia generał nie 
mógł podać dokładnych liczb oddanych gło- 
sów. 

W braku wszechstronnego zestawienia za- 
równo głosów, jak i mandatów, i to w pier- 
wszym i drugim głokowaniu, pos 
ugrupowania operują danymi, które już 
dostępne i które... w korzystnym świetle 
przedstawiają ich siłę, 

I tak stronnictwo socjalistyczne podaje ze- 
stawienie źniczkowania partyjnego 82.000 

branych radców, z którego wynika, że 
5 i pół tysiąca radców przypada na socja- 

6 i pół tysiąca na komunistów, 12 
— na radykałów, około 11 tys. na RPF 
aulle'a itd. Zestawienie interesujące, ale 
nie dające, bynajmniej, pełnego obrazu u- 
stosupkowania sił, zwłaszcza e znaczna 
część radykałów i prawicy wybrana zosta- 


ła pod znakiem... RPF. í 
: -owysiępują ze | 
kac, 


Jorane Z6 SWEJ $ 
n.ystyką gmin ponad 4. 

vykazując, że w tej kategorii są rzekomo 
.qowuż na „pierwszym miejscu”. Nie wia- 
amo diaczego jednak mielibyśmy się ogra- 


Osiem franków 


" był dotąd najlańszym tygo- 
m we Francji. „Gazeta Ludo- 
złą zakończyła niedawno swój 
żywot, określiła cenę numeru na 6 jr., zas 
„Polska Wierna” oddawna ustaliła cenę eg- 
zemplarza na 8 fr. 

W czasie naszego istnienia dwukrotna 
zwyżka ceny papieru podwoiła koszt tego 


wych dopiero na pot 
go momentu wszelkie 
na b. przybli 


naszego . Drukarnia podnosi sta- 
le cenę ada... dalsze podrożenie ko- 
szłów składania i druku 


Ze swej strony powiększając format n 5 
proc., ZACHOWALIŚMY CENĘ POCZĄT: 
KOWĄ. 

Dłużej nie m 
ków, które wszystkie podnio. 
godnia, zmuszeni jesteśmy również dostoso- 
wać się do zmienionych warunków kosztów 
wiasnych, podnosimy opłaty do wysokości, 
pobieranej przez „Polskę Wierną 

Czynimy to z žalem, wiedząc, że zarobki 
naszych Czytelników nie podniosły się w tej 
mierze, w jakiej zmuszeni jesteśmy podnieść 
oplaty za pismo. 

Niemniej jest to dla pisma sprawa życia 
i śmierci. Od Waszego Czytelnicy, ustosun- 
kowania się do tej zmiany zależy dalszy byt 
„Ludu Polskiego”. 

Z dniem dzisiejszym zatem : 


cena egzemplarza „L. P“ wynosi 8 fr. 
prenumerata miesięczna we Francji 30 fr. 
F kwartalna .. .. .. .. 90 fr. 

* półroczna .. .. „. .. 180 fr. 

= roczna .. .. . „. 350 fr. 
Prenumeratę w Belgii, w stosunko- 


wo anizeli we Francji, poząstawiamy w do- 
tychezasowej wysokości, podobnie cenę za 
egzemplarz w Belgii. ji H 
Prenumerata kwartalna w W * Brytanii 
4 szylingi, półroczna 8 szylingów itd. W A- 
meryce cena egz. 10 centów i odpowiednio 
prenumerata. 
ADMINISTRACJA „LUDU POLSKIEGO" 


mę: GRUMBACH 
członek Rady Republiki reprezentował fran- 
cuską partię Socjalistyczni na kongresie so~ 


cjąlistów austriackich w Wiedniu. Rosyjskie 
władze okupacyjne zażądały tekstu jego 
przemówienia DO CENZURY. Grunbach wy- 
jaśnił, że tekstu nie ma, bo zwykł mówić 
z pamięci. Wobec tego stupajki sowieckie 
ograniczyły się do konfiskaty jego przemó- 
wienia przeż radio. Tak się boją... 
. 


uiczać do pewnej kategorii gmin. 

A raczej w tym wypadku... wiadomo : dla 
upozorowania niewatpliwej klęski komuni- 
słów, którzy tracą ster we wszystkich wiel- 
sich miastach i w ogromnej większości 
mniejszych, 

Zgodnie z uchwałami 
to socjal 
euscy cały c 


ominformu („w 
„ starają się stalinowcy 
ar odpowiedzialności za 
na barki jali- 

dobie 7 

radzie SFIO”. 

iu prawdy stwierdzić 
nych danych komu- 


drukarni 
lie w tym t 
saożemy z anal 
wistycznej „„Humanite”. 
Oto z numeru tego stalinowskiego organu 
s dn. 28. 10. z rubryki — „Merow scjali- 
styczni wybrani pr. RPF oddają samorzą- 
dy roboinicze rea i", wybieramy na chy- 
bił trafił zestawienia, z których wynika 
że „Humanite™ chyba przecenia naiwność 
swych czylelni 
Oto LE 


»w 14, ko- 
w myśl 
wego reklamowani i" ire 
publikańskiego frontu“ mniejs komuni- 
styczna powinna była głosować na mera 
socjalistę. Tymczasem re osławioną „„je- 
dność robotniczą” głosując na swego przepa- 
diego kandydata Lecoeur'a, Wynik wybo- 


rów mera : socjalista 18, komunista — 12,|- 


Mer socjalista, to w żadnym wypadku „od- 
danie merostwa reakce, mer socjalista, to 
w tym wypadku przedsławiciel większości 
wyborców. 
Już bez dłuż: komentar: a w dal- 
szym ciągu opie : się na danych „Hu- 
manite" pi jmy fluacji w BRU. 
en ARTOI /ybr 8 r 3 
MRP — 2, RPF — i 
stał na mera 
<a w tym „zbrodnia”, że mając równą 
ć radców za sobą z komunistami, nie od- 
mówił innym prawa głosowania za swoją 
kandydaturą ? 

Podobnie w LIEVIN — przy układzie sił 

zie miejskiej — 12 socjalistów, 12 ko- 

munistów, 1 MRP i 1 RPF, przeszedł na me- 
ra socjalista. 

W BARLIN, podobnie jak w LENS 9 so- 
cjalistów miało większość względną wobe 
8 komunistów, 3 MRP, 3 chowawców. Nie 


ye 


Co wiadomo o 


W chwili kiedy oddajemy numer pod pra- 
sę, najsprzeczniejsze wiadomości krążą 0 
wyjeżdzie Mikołajczyka z kraju. Dość powie- 

sieć, że z różnych stolic... jednocześnie... Sy- 
gnalizuje się obecność przywódcy Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, 

Usłalmy znane dotąd fakty niewątpliwe : 

1.) Systematyczna akcja Bezpieki w kie- 
runku ZUPEŁNEJ LIKWIDACJI niezałeż- 
nych od reżymu polskich czynników w dro- 
dze uwięzienia najwybitniejszych prawdzi- 
wych socjalistów, brutalnej „czystkt” dołów 
w partiach koncesjonowanych, we wzmożo- 
nych aresztach ludzi nauki, pisarzy i dzien- 
nikarzy — wyraziła się w stosunku do PSL 
stopniowym zamykaniem wszelkich biur 
stronnictwa i likwidowaniem władz PSL pod 
rozmaitym pretekstem i w rozmaity sposób. 

2.) Ostatecznym sposobem na rozsadzenie 
organizacji od wewnątrz stało się poparcie 
Bezpieki dla ynników, usuniętych z PSL 
(jak zdradziecka „grupa Wycecha), które 
będąc poza partią, ogłaszały się jako „Rada 
Naczelna PSL”, gotowa do usunięcia” Mi- 
kołajczyka i całego prawdziwego zarządu 
ludowców. 

3.) W tych warunkach stało się jasnym 
dla wszystkich bez wyjątku obserwatorów 
zagranicznych, że Mikołajczykowi i praw- 
dziwym władzom grozi los Pelkowa lub Ko- 
vacsa, t. zn. „pokazowy proces” i powiesze- 
nie — jak w Bułgarii, lub porwanie przez 
NKWD i skrylobójstwo — jak na Węgrzech. 

4.) Dnia 25 października poseł PSL St. 
Bańczyk i sekretarz gen. stronnictwa St. 
Wójcik zakomunikowali „premierowi” Cy- 
rankiewiczowi, że Stan. Mikołajczyk wraz 
ze zwolnionym niedawno Kaz. Bagińskim, 
Winc. Bryją i Stef. Korbońskim „od kilku 
dni zniknęli Warszawy”. „Wiadze” Bez- 
pieki ogłosiły zarządzenie dochodzenia w 
sprawie „ucieczki” wymienionych. 

Oto wszystkie znane okoliczności sprawy. 
Dopóki nie otrzymamy miarodajnej infor- 


| A 
„Trusty”, „plutokracja”, 


„dolary”, czy LUD 
AMERYKANSKI ? 


Robotnicy [fabryki samochodów „Park E- 
quipment" w stanie Michigan zagrozili 
strajkiem, jeśliby dyrekcja zezwoliła grupie 
techników sowieckich na studiowanie urzą- 
dzeń fabryki, która zresztą dostarczała swe 
wyroby Rosji. Robotnicy oświadczyli : „Nie 
godzimy się stanowczy, by studiowali w na- 
szej fabryce inżynierowie obcego mocarst- 
wa, które w niedalekiej przyszłości może 
wydać wojnę Stanom Zjednoczonym”. 


naturalniejszego, jak wybór na mera przed- 
stawiciela najsilniejszej grupy socjalistycz- 
nej. 

Nie podoba się zresztą komunistóm wy- 
bór ponowny dawnego, zasłużonego mera 
ROUBAIX Provo, choć w tym wypadku był 
on przedstawicielem najsilniej grupy. 

Prawda, że w wielu inny wypadkach 
wybrani zostali na merów socjaliści, choć 
ich grupa była w mniejszości, Działo się tak 
wówczas, gdy inne stronnictwa nie mogąc 
przeprawadzić s o kandydata,  wolały 
głosować na socjalistę - patriotę, aniżeli do- 
puścić mera komunisię. 

Socjaliści postawili zr 
otwarcie : odrzucając kategorycznie wszelkie 
porozumienie z komunistami (którzy zresz= 
tą niemal w przeddzień wyborów przystąpili 
do „pochodu krzyżowego” przeciw t. 2 

zdraje ) odmawiając 


ztą sprawę jasno i 


zo korzystne 
s yskali ster me- 
rostw wszędzie tam, gdzie mieli większość 
zględną lub względną, objęliy znaczą 
M r ani komunisty, 
ani RPF nie był możliwy i gdzie przeto kan- 
dydatura socjalistyczna 'stawała się jedyną 
możliwą. š h wig 
W _wywodzie naszym, powiarzamy I 
p je st danycihr dost nyci 
samych Komunistów, wykazaliśmy, że 
mędrkowanie komunistyczne o „zdradzie 
socjalistów, jako przyczynie ich klęski po- 
zbawione je: yszelkich podstaw : 
1) komuniści rozbijali jedność robotniczą 
wszędzie, gdzie mogli zaważyć na wy-- 
borze robotniczego mera 
2) po oficjalnym wypowiedzeniu wojny 
socjalistom najmniejszego nie mogli 
ć ułu do ubiegania się o pomoce 
socjalistów dla wyboru mera komu- 


Tyle dla odparowania kręlactw komuni- | 
stycznych ich własną bronią. 
Jeśli chodzi o sprawę zasadniczą, 
cie przez socjalistów setek ROWYCU merostw 
nie tylko nie jest „oddaniem samorządów 
reakcji”, ale tryumfem prawdziwej demo- 
kracji nad reakcją białą i czerwoną. 
M. K. 


Mikołajczyku ? 


macji o pobycie Mikołaj: ta i jego towa- 
y w określonym miejscu zagranicą, nie 
my — na podstawie doświadczeń z 16- 
tu wpędzonymi w swoim czasie w pułapkę 
na „słowo honoru” generała sowieckiego — 
uchylić możliwości nowej potwornej zbrod- 
ni nowego Geslapo. 

W reżymie totalnej likwidacji czynników 
niezależnych nie podobna niczego o losie lu- + 
dzi twierdzić napewno, dopóki naocznie i 
miarodajnie nie stwierdzi się, gdzie są i co 
się z nimi dzieje. 

Ta niepewność o życie ludzkie jest najja- 
skrawszym przejawem rzeczywistości za łe- 
lazną kurtyną. 


é Maurice THOREZ 

windowany do niedawna — największym 
wysiłkiem organizacji komunistycznej — na 
piedestał niemal „ojca narodu", zaś conaj- 
mniej „bohatera narodowego” stanje nieba- 
wem przed sądem w najbardziej ordynar! 
sprawie : o pobicie. Kandydat na epokowe-=* 


go męża stanu nie wytrzymał nerwowo, 
gdy na wiecu podparyskim. jeden z robotni- 
ków - socjalistów przypomniał mu — ła 


dnie mówiąc — jego jednostronne zerwanie ` 


stosunku służbowego z armią francuską. 
Thorez — zamiast odpowiedzi — palnął opo- 
nenta politycznego pięścią w głowę. Co wig- 
cej, zwolennicy p. Maurycego —- wszyscy 
na jednego — potłukii soejalistę. P. Thorez 
będzie prawdopodobnie odpowiadał przed 
sądem nie tylko za własną pięść, ale ponie- 
sie odpowiedzialność również za „lynezowa- 

nie" dokonane przez swycłe podkomendnych. 


x 


to zdoby- 


z 
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NA SZEROKIM SWIECIE : Na dlugo przed Sprawa Katynską Sowiety zmierzały do zerwania stosunków 


P 
y | 
Mnożą się sygnały, że decyzja Stanów | szynglon się na nie życzliwie patrzy. 
Zjednoczonych powstrzymania dalszego po-| Dwie okoliczności są godne uwagi. Raz gl u 1 B 


chodu Sowietów istotnie została powzięta. U- | że Chili zaczęło od usunięcia posła sowiec- 

jawnienie Kominformu przyśpieszyło tem-| kiego i jugosłowiańskiego i że zerwało z an A" A > 

po przeciwdziałania. „Zimna wojna” jak ją | Czechosłowacją. Uważa się tedy na świecie Dla dokładnego zrozumienia poniżej podanej rozmowy pr zedstawic iela A mbasady 
nazywa Walter Lippmann przybiera coraz | placówki dyplomatyczne krajów z poza że- R. P. z przedstawicielem Rządu ZSRR należy uprzytomnić sobie następujące okoliczno- 
wyraźniejsze oblicze, Oczywiście, gdy prasa | laznej kurtyny za filie poprostu dyplomacji) ści: = A +, Roch F A 
sowiecka komentuje zerwanie przez Brazy- | sowieckiej. Szczególnego smaku nabiera ta 1.) Głównym zadaniem Ambasady polskiej działającej w końcu 1941 r. w Moskwie, 
lię stosunków dyplomatycznych z ZSRĘ, i| sprawa, gdy się przypomni j a następnie w Kujbyszewie, było współdziałanie w sprawie tworzenia polskiej armii na 
takież zerwanie stosunków przez Chili z| panowie Benesz i Masaryk wciąż je: 'erenie Rosji spośród dawnych jeńców i deportowanych oraz opieka i pomoc dła milio- 
z ZSRR, Jugosławią i Czechosłowacją jakoj rają się grać rolę „demokratów  zachod- | nowej masy cywilnych Polaków, zwalnianych na mocy paktu polsko - sowieckiego z 
` „wykonanie rozkazów Waszyngtonu”, toj nich", dn. 31 lipca 1941 z więzień, z obozów koncentracyjnych i przymusowego posielenia” na 


Nowikow: Wów nie miała Ambasada Nowikow : Prawa jednostki, Panie Sekre- 
W st € aj... wprawdzie niszcze- | tarzu, prawa jednostki... tu w grę wchodzą 
nie nie jest właściwym o leniem, gdyż w za. | Interesy państwa (!!!), te decydują. 


Freyd: Niech mi będzie wolno stwierdzić, 
że jestem w zgodzie z opinią świata, broniąc 
w tej naszej — nieoficjalnej, tak na margine- 


sig — rozmowie prawa jednostki do woino- 


jest to uproszczenie bardzo powierzchowne. Druga okoliczność interesująca, to,że tym Wszarach Kazachstanu, Uzbekistanu, Syberii i północnej Rosji europejskiej. í 1 widzenia. SYS EE a ow 
p Chili zerwało «stosunki, albowiem prezydent | państwem amerykańskim, ' które się prze- 2.) Na mocy porozumienia Ambasady z Narkomindiełem (Ludowym Komisariatem Nowikow : Praktycznie wa. S s z y 


traci rację bytu, Niemal wsz: 


Videla — zresztą nie „faszysta”, lecz czło-| ciwstawia dotychczas żądaniu, by cała połu- | Spraw Zagranicznych) ustalone zostały specjalne „Postanowienia”, uprawniające do pò- 
wiek lewicy, wybrany przy poparciu komu- | dniowa Ameryka zerwała stosunki z Sowie- wołania przez Ambasadę 20 Delegatów, których zadaniem było organizowanie na powie- 
nistów, i który początkowo mianował komu- | tami, jest właśnie Argentyna, rządzona | rzonym każdemu z nich terenie pomocy dla głodujących, wynędzniałych i obdartych oby- 


„Freyd: O jakiej zmianie Pan mówi? Prze- 
cież tu chodzi o zachowanie obywatelstwa 
polskiego osób, którym Panowie chcą zmienić 


nistów ministrami — przekonał się, że te| przez fas tẹ Perona. wateli polskich. Dzięki staraniom Rządu polskiego w Londynie, na ręce delegatów nad- Zaś co ZDZ ają ; z opieki, to obywatelstwo. Muszę Panu na zakończenie 
A reprezentacje dyplomatyczne, aktywnie po- Jednoc: iie z tymi wiadomościami ame-| chodziła żywność i odzież z Ameryki, W. Brytanii i Dominiów brytyj. ch. Ponieważ też ni K r: ę o ywatelami ra- tej naszej pogawędki na marginesie powie- 


pierają strajki polityczne, zmierzające do| rykańskimi przyszła wiadomość, że parla- delegaci obsługiwali olbrzymie tereny, „Postanowienia" przewidywały, że w ramach kdż- 
opanowania władzy przez komunistów. W | ment perski prawie jednogłośnie odmówił tej! Delegatury działać będą Mężowie Zaufania, zajmujący się bezpośrednio mniejszymi 
Brazylii zaś zerwanie nastąpiło z tego powo- | rosyjskim żądaniom udzielenia Sowietom ydcinkami. RA ; | 

du, że po zdelegalizowaniu partii komuni-| koncesji naftowych w Południowej Persji. 3.) W połowie roku 1942 władze sowieckie aresztowały wszystkich bez wyjątku dele- 


„b dzieć, że nieodgadnioną. dla mnie zagadką 
jak gdyby rachu- | ist” e DODĘ: g z 
jąc w myśli). Bardzo, bardzo ara fi będzie r, cel tego wszystkiego. Po co to się ro- 
w ZSRR obywateli polskich, znikoma liczba. | pi PY Panu zupełnie szczerze 1 poważ. 
Przecież Ambasada nie może świadczyć po- | ™i®, że byłem w swoim czasie wielkim admi- 


1 r z ratorem dyplomacji radzieckiej. 

stycznej — a była ona najsilniejszą z partii | Oczywiście decyzja ta spowodowana zosta- | gatów oraz znaczną część mężów zaufania Ambasady. ~ ge ACO zs ay f g Nowiko w p w pa echem) 8 TE TATE 
r3 X > a : Saa i alsiaf paati a 1 s 4 ruinach z niestuc: rude r, izowane zie U 4 ieSzczeS; : Teg a y zdy p i AA pp-a h 

komunistycznych Południowej Ameryki —| ła nakazami perskiej racji stanu. Ale i tu 4.) Na ruinach z niesłychanym trudem organizowanego dzieła pomocy nieszczęsnym ła kiedy” a i Wód z c E się Pan ? $ 


działalność agentów chronionych nietykal-| taj jest pewne, że Persja nie mogłaby sobie | dawnym „łagiernikom”, Ambasada nie zrezygnowała z prowadzenia swej akcji, powo- 
nością dyplomatyczną wydała się szczegól- | pozwolić na tę odmowę, gdyby nie była pe-| ując — na miejsce aresztowanych — nowych mężów zaufaniu, wysyłając stale odzież, 
nie groźną. Nie mniej jednak te posunięcia | wna, że Stany Zjednoczone przyjdą jej z po-| żywność ż leki dla potrzebujących. 


Freyd: Z równą szczerością odpowiem Pa- 


Nowikow : (kontynuując). Jako obywatele nu, że istotnie tak. Po co, w Jakim celu czy- 


radzieccy Era zatrudnieni w n m sy: 


cop 7 1 5 A i zeby uci ni się krok, który jest w sprzeczności z wiel- 
Brazylii i Chili niewątpliwie były możliwe | mocą w razie sowieckiego zamachu na jej 5.) Ostateczny cios opiece Ambasady zadała nota sowiecka z dn. 16 stycznia 1943 za- SLE) Pd pobzaby: uote ka i doniosłą sprawą NASEKIA i współdziała- 
jedynie dlatego, że zarówno prezydent Vide- niepodległość. wiadamiająca o UTRACIE OBYW ATELSTWA POLSKIEGO przez 99 proc. deportawa- Freyd : (szyderczo). Można sobie łatwo wy: R a obu państw. Po co ponens: się ten wiel 
la jak i prezydent Dutra wiedzieli, że Wa- Czesław MICHNIEWSKI nych Polaków. Nota stwierdziła, że właściwie wszyscy obywatele polscy, którzy znajdo- seme jak się niesłychanie uradują” nasi i błąd. Kto to wymyśli: ? 
| wali się na naszych Ziemiach Wschodnich w dn. I — 2 listopada 1939, t. zn. w chwili | obywafełe, dowiedziawszy się o swoim losie. |, Nowikow : Chciałbym Panu dowieść, że 


aneksji tych Ziem do Rosji (na podstawie układu Stalina z Hitlerem) są obywatelami so- 
wieckimi. Rosja czyniła wyjątek dla „rdzennych Polaków", órych polskie obywatel- 
stwo — w przeciwieństwie do t. zw. mniejszości narodowych uznawała, jednak 16 sty- 
cznia 1943 cofa ten „przywile i „rdzennych Polaków” na równi z polskimi Zydami, 
polskimi Ukraińcami i Białorusinami uważa za obywateli sowieckich, 

6.) Rozmowa cytowana poniżej toczyła się w tydzień po otrzymaniu noty o „utracie” 
Wywatelstwa swego przez Polaków, 

7.) Stronę polska reprezentował ówczesny I. Sekrelarz Ambasady Em, Freyd, stronę 


nie jest tak źle z dyplomacją sowiecką. Nie 
jest to posunięcie tak nielogiczne i bez związ- 
u, jak się Panu wydaje. Przeczytam Panu 
jeden dokument. (otwiera teczkę i ku zdumie- 
niu Freyda odczytuje pełny tekst noty z dnia 
16 stycznia), Jak Pan widzi liczyliśmy na do- 
brą wolę RORY. polskiej, chcieliśmy zrobić 
wyjątek dla Polaków, strona polska odniosła 
się Ea do naszej ini gary v, upor- 
ZSRR w sto- 


7 


„Nowikow : Jedni się uradują, inni może 
nie, 

Freyd: Wie Pan równie dobrze jak ja, że 
nikt, dosłownie nikt, nie uraduje się z tego 
stanu rzi „ Rozumie Pan chyba, że mówiąc 
o tym pomijam zupełnie zagadnienie, co lep- 
sze : Związek igadziecki czy Polska. Nie cho- 
dzi mi bynajmniej o stwierdzenie jakiejś ©- 
biektywnej wyższości jednego kraju nad dru- 


ROB NODZE Wystawa Stow. „Les Amis 


PROGNOZA NA ZIMĘ. — Moskiewska stacja 1» 
meteorologiczna wydała dla Europy następu- 3 de la Pologne 
jącą prognozę zimową: Po chłodnym niem niezmordowanego . prezesa Sto- 
dzierniku nastąpi w listopadzie i pierwszej | warzyszenia „Les Amis de la Pologne" z Le 


a i > i siecką dyrek epar środkowo - europejskiego w Narkomindiele —'Nowi- czywie lekceważąc suwerenność 
wie grudnia znaczne ocieplenie, będące | Mans, p. Bernarda Mallet, który to niedaw- | ;?wiecką dyrektor departamentu środkou da g 4 x | gim. Chodzi poprostu o to, że Polacy chcą | sunku do swych obywateli basada przez 
akby powrotem lata. Dopiero w drugiej poło- | po DURO: tell ry m kow, późniejszy ambasador sowiecki w Stanach Zjednoczon ych, prawa ręka W yszyń- być polakami! SB Francuzami, iin swe Delegatury Ani jakąś BSAP 
wie grudnia przewiduje się pierwsze śniegi 1| kolonie waka e i | skiego. czy Rosjanami, zację, odrzucając wymogi, wynikające z na- 


mrozy. Największe nasilenie mrozów: wys francuskiej y (Vendee) 8.) Rozmowa odlworzona zoslala z natalek, z dokładnością stenograficzną każdego 
pi w styczniu. Mroźna pogoda utrzyma się eż 7 ży” iale Koła Rez. | zwrolu. 
przez luty i marzec, s 9.) Rozmowa odbyła się na trzy miesiące PRZED zerwaniem przez Sowiety stosun- 
uu J i ków z Polską. Jest DOWODEM, że Sprawa Katyńska była tylko PRETEKSTEM do za- 
SIŁY ZBROJNE PANSTW awa pol pantig 2 mierzonego oddawna zerwania stosunków iządem Polskim, 

zagrażających obecnie Palestynie a 5 ‘h targów i ; Francji zachod- Oto treść rozmowy w przekładzie na język polsk 
pujące : Liban 5.000 wojsk częściowo zimotor) niej, znanych pod r as quatre jours | wadzona :. 
zowanych, SYTA 00 nowocześnie nero an Mans”, którą zwiedziło ponad 120.000 wi- Nark indiel 

1 10 samolotów. Transjordania „legion | dzów, 
arabski” 40—50 tysięcy, korpus wiełbłądzi á| Na niezliczoną ilość stoisk i eksponatów, Rozmowa w arkomindieie 
jednostki zmotoryzowane, Irak 40.000, moto on Stow. „Les Amis de la Pologne" >. 
ryzacja słaba, małe lotnictwo. Egipt około | 7 cał szczególną uwagę zwiedzających Freyd - Nowikow 
100.000, pełna motoryzacja. i poważne lotnic | targi. 
two, Saudarabia ma tylko gwardię pałacową, Poza bezcennymi  arcydziełami pa skiej 
a Jemen nie ma żadnego stałego wojska. sztuki malarskiej, jak portrety królów dn. 25. 1. 1943 r. 
—— na skic! ty JASŁALRÓW, RÓW 

mistrza tonów Szope s. Poniatow- i 

ret ; s ski i Rozmowa z inicjatywy Ambasady rozpoczę- 

kolnazk” © pok ła się o god 9307 ało „orem. Odbyła się nie 
zwykłym iii pokoju prz, 
wytwornie „ądzonej Sali prasowej 


szej suwerenności w naszym państwie, Nie 
przekonywa Pana mój wywód ? 

Freyd: Rozumie Pan chyba dobrze, że nie. 

Nowikow :- Cóż zrobić, stracimy zwolennika 
radzieckiej dyplomacji. 

Freyd: Strata niewielka może, zresztą je- 
szcze całkiem nie przesądzona. Nie tracę bo- 
wiem nadziei, że strona radziecka sama doj- 
dzie do przekonania, że został popełniony 
błąd i ze złej drogi nawróci, 


„Nowikow: Polską narodowość mogą prze- 
cież zachować, mogą być Polakami, stając 
się radzieckimi obywatelami, 

„ Freyd: Polacy chcą być obywalelami swo- 
lego państwa, Państwa Polskiego. Nie chcą 
być obywatelami Żadnego innego państwa. 
Wierzą, że Państwo Polskie istnieć będzie i 
nikt, żadna siła im tej wiary i tego najgłęb- 
szego przeświadczenia nie wyrwie, 

Nowikow : Pocóż mówić o sile, to jest pra- 
wo. j Nowikow : Nie przypuszczam, żeby mogła 

tiejetnie Jeżeli mamy Kry rozmawiać nie- | nastąpić jakaś ZMIANA W zajętym ALDRI u. 
oficjalnie, to nazwijmy już po imieniu: ra- Freyd : Ą idim” a 
dzieckie obywatelstwo narzuca się ludziom | my, jak daje] bedzie: Towiacaj od DE 
wbrew ich woli, w drodze przymusu (,„na- ch spraw, do spraw opieki, SOA jesz- 
silstwienno*), N ze do omówienia z Panem wyjazd pozosta- 

Nowikow : Rozumiem, że Pan musi pod. | łych grup sierot... 

t aywać oficjalny punkt widzenia, ale pra-| ` Nowikow: To wszystko nieaktualne. W 


wo jest prawem. Prawo o przyłączeniu tych yi acii ni = 
ziem — zgodnie z wolą ludn — do Rar TOW zżoccj e możemy do tych spraw po- 


z rosyjskiego, w jakim była pro- 


Freyd: (pomijając notę z 16, I. 43), Uczest- 
niczył Pan, podobnie jak i ja w rozmowie p. 
Wyszyńskiego z Ambasadorem. P. Wyszyński 
stwierdził miarodajnie, że żadnych przeszkód 
do wyjazdu zgłoszonych przez Ambasadora. 
rodzin wojskowych nie ma, Jak najformalniej 
wyraził swą zgodę. Zgoda nie została cofnię- 
ta, nie pojmuję, jak może ta sprawa — wbrew 
oświadczeniu p. Wyszyńskiego — przybie- 
rać tak niespodziewany obrót, b 
Nowików : Panie Sekretarz! 


nota. z 16 stycz- 
ko. Jesteśmy w 


A h h s »onieważ osoby | qziecki z r 4 ieckiei lałor 
na tyczne Į czonej dla korespondentów zag y się obywatelami radzieckimi, więć YA Pat i Radzieckiej Białorusi, to | Freyd: Panie Dyrektorze, PAE on 
6 miesięcy. skie strzechy a, nimi wieśniaków w [| Wikow roz oczął od z. Ó + j | (ze słabym uśmiechem) rozumie Pan, że rzecz Di x pieki... 
.. arodowych strojach z. różnych dzielnie Poľ | formy powitania, zap jak się jest nieaktualna. Freyd: Nie chcę mówić o tym „prawie 


m go, że jednostronnie uchWalonym į z zewnątrz na-| „NoW'Ków : (przerywa z udanym współczu: 


NA BRAK WĘGLA na zimę podno: rzuconym. Chcę stwierdzić, że zainteresowani | (im): Tak, te zmiany musi Pan specjalnie 


ski, By dać jednak obraz EE wy: | i co dobrego sły Freyd: A zatem chce Pan twierdzić, że ro- 


stko jak najlep 


, skargi. Reżymówe „, stawiono więc i stroje ludowe Polski, dziny ludzi, którzy służą w armii polskiej, że | też mają coś j Ą > nieprzyjemnie odczuć, 
A jg Terg Ń Sia na potrzeby kra | Strój górala z go, str Aza Nowikow : (z odcieniem wątpliwości) „.Wie- | rodziny polskich żołnierzy mają mieć obywa. pł PE OI z A: paraz Froyd: Jeżeli dobrze Pana rozumiem, to w- 
znaczone w r. 1942 o 9 milionów Lon Z Oko ów Krakowa lipolepno” ? (Doskonale ?) telstwo radzieckie ? ; dzieckimi "W rozumieniu. całego świata ta | ogóle nasze rozmowy, w Sprawach. opieki a 
niż w f. 1940. Oa KA ę Freyd: Istotnie „wielikolepno”. Codzien- Go. aaia al By O waniya uäntechani). oz ay wojna vas LRI prawa jednost- | waża Pan za nieaktualne. 
no: opatem, powoće ja z yśró óre ni i ie czytamy wych sukcesach, które radu- | 40,7 , va. Niema rady. Pan prze-| ki, o jo by każdy m yć tym, czym choe A a B 
1e ois wosia ajont O S Eaa ŻA wik pracy 4 ot ESR x Ją disse. Eaten EA TEET, aain ko. | Sież zna naszą notę z 16 stycznia ? być. Najbardziej ia p OS Nowikow :_ (z bladym uśmiechem). Właści: 
a gospodarka węglem. 


l , ie tak. ej 8 
przeczność stanowiska radzieckiego z ce- AW aana] AE RNE L lać 
igony, tak lik Je goy rozumieją, | praktyczne rozwiązanie rozmaitych Spra! 
pe to jest gwałcenie swo. »dnej woli je-| gle w nowej sytuacji tych spraw już nie 


Nasze organy ustalają obecnie liczbę ob! 
TE 


Freyd: Oczywiście, że znam, ale nie zamie- 
rzałem o niej mówić. Ambasada zawiadomiła 
Rząd Polski w Londynie o treści noty, Rząd 
nasz na nią odpowie. Przychodzę do Pana w 
sprawach, które w "do ch 


= zi. Nie mniej podziwiano misternie wy mumikaty, 
metalowy zużywa węgla dwa razy więcej niż | maż recznie dużego Orła białego na czerwo- 
w r. 1937, choć jego produkcja zaledwie rów- | nego ręcznie Cu x „| _Nowikow : Tak, wiadomości są dobre, bar- 
Śl p E ETN Przemysł papierniczy | nym ile, przywiezionego, potajemnie, podczas dzwdoDre: 


węgla niż prze j © pro- okupacji, z Polski do Francji, 


wikow: D LSP -< robodiem. j * 
atm GEO ROM | mężów zau a noże pani pozosiańie 


P 3 choć Oprócz tego, wystawa polska mieściła setki f (wydobywając z teczki dwie noty i 
i a r niż zowie, różnych s iątek polskich, drogich każdemu ZĘ z a MCS wykazu porsonóli > 0- 
i A 6 więć sercu iemu, jak obraz Matki Boskiej | mężów zaufania). Jak pan widzi przyniosłem | Świadczenia zostaną spełnione. Druga kwestia, Freyd: Tylko rzecz w tym, że nie chcą, | watelami polskimi, 7 
aj la o 87 proc. stochowskiej," M. Boskiej Ostrobramskiej, | dzisiaj sporo „bumag“ do rozważenia. in AR) Pana prowadza, to sprawa | że chcą pozostać obywatelami polskimi. Je- ba rozumie, że musimy 
© uu widokówki ze Lwowa („Leopolis semper fi-l „o wikow s (z przekąsem). Ambasada uma | pe: u w zaufania. Przeszło miesiąc | żeli Pana zainteresuje w dalszym ciągu moje e jasnej 


delis”), Krakowa, Warszawy, Poznania, Ry: 


temu wystąpiliśmy z zy! s 
dalis”), Krokowa, Warszawy, Poznani alek papiaru: ystąpiliśmy z propozycją uregulowa 


nia tej sprawy. zdanie osobiste... 


SPADEK LUDNOŚCI o 6 proc. nasiąpli w 


Mc: A a pak) > s i EEA A Nowikow : Bardzo proszę. Słucham Pana. 

Niemczech w*ciągu 25 lat, ja oblicza berlin. stawiono także insygnia, pieczątki z czasów Freyd : Przeciwnie, odczuwamy raczej brak Nowikow : (lekceważącym fonem). Ach, 5 P i 

ski Institut fuer Wirtschafisforschung. NA różne polskie medale, | materiałów piimieni A Ten plik, | ten... projekt nowych ei wanowikńć, (łaska Freyd: Należę do tych, którzy wierzyli i > í ć 
62,1 miliona lu- domagania się Nar- | wie). Przypominam sobie, że Ambasada taki | Pragneli zbliżenia polsko - sowieckiego. Wie-| Nowikow : Tośmy już mówili, że Ambasa 


powinny Niem ik 
SOM Jednym z £ ch powodów jesi 1 kolekcję znaczków pol 
starzenie się narodu. W r. 1939 około 8 proc. | skich (k dla filatelistów), zbiór książ 
ludzi mfało powyżej 65 lat, obecnie 8,5 proc, | eraan a nawet kwiaty szarotki, z po mniejszego aktu. Przypomina. Pan sobie, że 
w r. 1970 ponad 14 proc. W tym samym SO | Tatr. i w swoim czasie p. Wyszyński wyraził bez ża- 
niu zmniejszać się będzię o setek m new. Wystawa polska podniosła jeszcze więcej | dnych pr ara zgodę na wyjazd kilkudzie- 
do lat 15, proces, którego rozwój znacznie | w oczach Francuzów kulturę i sztukę polską, | sięciu rodzin wojskowych, które spóźniły się 


penos, jest wynikier 
comindielu szczegółowych wykazów, uzasa- 
dniających nasze postulaty. Ale zacznijmy od 


rzyłem w nasze porozumienie, w nasz pakt. 
To co Panowie przedsiębiorą obecnie jest w 
zupełnej sprzeczności z naszym porozumie 
niem, . 
Nowikow : Nie widzę żadnej sprzeczności. 


da obywatelom radzieckim pomocy w natu- 
rze i w ogólę pomocy udzielać nie może, 
Froyd: Ogromnie się tą wiadomością „U. 
radują” nowokreowani obywatele radzieocy.I 
Wracając jednak do tamtych spraw rozumie 


projekt przedłożyła. g 
Freyd : Projekt ten omawialiśmy kilkakrot- 
nie z Panem, Panie Dyrektorze, i z p, Komi- 
sarzem Wyszyńskim. Mimo, że Panowie u- 
znali te propozycje za możliwe na ogół do 


zyjęci ; aS zeki Pakt mic nie mówił o obywatelstwie. Nie ma | pan, że musimy mieć zupełnie jasny obraz 
przyspieszyła ostatnia wojna. jej piękno i dobro, jej bohaterstwo i męstwo | ną ewakuację ogólną i pan ywają obecnie na przyjęcia, ve Alpy R AS w pakcie takiego punktu, Pen TZOOZY iy uprzedzić TA os do- 
su poniesione „za Waszą i naszą Wolność”. ołudniu, w warunkach nader ciężkich. Am- | się w terenie całkowite likwidowanie perso-| Freyd: Pakt przekreślił wszystkie zmiany, | tychczasowych. Mam do Pana jeszcze jedną 

Przez niniejszą wystawę zyskano zarówno | bąsąda, nie wątpiła, że ta najformalniej prze. | nelu mężów zaufania, Nawet w skupieniach, | które wprowadziła wojna. Cały świat tak, a | sprawę. 


WE sympatię p uznanie ow drogich nam spo- | sądzona już sprawa doczeka się 
ogó Kominternu spowodowa: | darzy Francuzów, którzy na każdym kroku = j p e 
nę m wystąpienia z komunizującej partii | nie szczędziłi słów uznania dla Narodu Pol- 
socjalistyczne, Nenni'ego osób, nie chcących | ski F 3 tych osób czynniki miejscowe nie otrzmują. 
być marionetkami komunistów. Ostatnio po-| _ Nić przyjaźni, nić  zaprzyjaźnienia się | Że w du na rozpaczliwą sytuację tych ro- 
ucit Nenniego b. sekretarz partii socjali- | Francuzów z Polakami, a szczególnie byłych | qzj > w nadziei na rychły wyjazd Wy- 
st cznej Lombardo. francuskich jeńców wojennych z ostatniej | zpy è mienia i znajdują się zupełnie bez 
par wojny — przebywających w Polsce, gdzie | środków do życia, Ambasada zmuszona jest 
| ESZEKZEKEZKEKAKK ZNANE YZ EZ EEK EEEE | ZAZNÓI tyle serca | gościnności od Polaków, | przypomnieć ję sprawę i prosić w niniejsze 
D as ne nie faz HE Hang Aore nocie o przyśpieszenie właściwych zarządze! 

d we większyła znacznie i varz rrecza notę). 
Kto chce, by « LU SZENIA „LOS Amis de la Pologne”. LO) Z 
. . . Z naszej zaś strony należy się podzięka i Nowikow : (nie bierze noty, którą Frey 
POLSKI » żył dzialał I | uznanie dla. prezesa tegoż Stowarzyszenia, p. | składa na stole). Muszę Panu oświadczyć 
A Bernarda Mallet, który duszą i ciałem oddaje rzecz nieprzyjemną, ale sprawa ta już nie jest 


j- | s$ wie polskiej, krzewiąc tradycyjną | aktualna. W związku ze zmianą sytuacji 
walczył, ten nie zapomi- By atk między Pabaton Polakami > wszystkie te osoby stały się obywatelami ra- 


ychłej zal: 
zacji. Tymczasem mijają tygodnie za tygo- 
dniami, a żadnych instrukcyj co do wyjazdu 


nie inaczej pakt rozumiał, 

Fert aow; N OO AÓWADIA umów 

między Sowietami a N.emcami, nie ma to 
Alo wacólnego z prawem, na mocy którego | Mołotow i Wyszyński obiecali w im cza- 
Radziecka Ukraina przyłączyła ziemie u- | sie załatwić tę sprawę. 
kraińskie, a Radziecką Białoruś ziemie biało- Nowikow ; Przewód sądowy ostatecznie 
ruskie. Kolej Bi sprawę załatwi. 

Freyd: Może lepiej nie mówić o tym „pra- A wiś 7 R 7 
wie”, które całkiem jednostronnie narzucone PY AA E kępa w a A 
| zostało, ale pom.jając już kwestię prawomoc- jak tam u nich jest z „pierws listopada”, 

l owego „prawa”, to przecież od tego | nje pądaliśmy nigdy takich dat. O jednym 
momentu historycznego zaszło coś całkiem | przypadkowo wiem z pewnością, gdzie był 1 
istotnego, coś się zmieniło... fistopada 1039 r. Był w szpitalu wojskowym, 

Nowikow : (naiwnie). A co się zmieniło? | ranny W bohaterskiej obronie Warszawy. To 
Freyd: Od owego czasu Związek Radziec- | Mieszkowski, „Gieroj'” wprawdzie nie Sowiec- 


liczących po kilka tysięcy osób, władze miej- 
scowe zakazują mężom zaufania zatrudnia- 
nia choćby jednego pracownika. Nie otrzymu- 
jąc odpowiedzi Narkomindielu w sprawie no- 
wych „Postanowień”, Ambasada ragnie 
przynajmniej tę poc dla Opieki spra- 
wę uregulować í w lej mysli zgłasza wykaz 
personelu jazupelniej niezbędnego dla dal- 
szej działalności opiekuńczej placówek mę- 
żów zaufania. Oto nota w tej sprawie i dokła- 
dny wykaz piaoawak mężów zaufania z za- 
znaczeniem liczby niezbędnego personelu. 
Nowikow : Panie Sekretarzu, k sprawy są 
już naprawdę nieaktualne. Jakżeż tu mówić o 
personelu mężów zaufania, skoro ogromna. 
większość samych mężów zaufania... chyba 


Nowikow : (uprzejmie). Bardzo proszę. 
Freyd: Co się dzieje z aresztowanymi ? P. 
loto Ź król 


> 


> B picie | emal wszyscy... są dziś obywatelami 'ra- | ki stał się sojusznikiem Wielkiej Brytanii, | kowo Sojuza, ale „Gieroj” Polskoj Respubli- 
$ x tutejszym wziac PARK Eee STAŻ 16 stycznia całkowicie | szięckimi. (wskążując na plik wykazów). Ja | Stanów Z Eit. Polski kały świał K", Temu dzielnemu żołnierzowi nie daje się 
na o prenumer. acie zy. nie mogę tego rozważać, Sytuacja jest zupeł- | rozumiał, że odtąd obie strony starać się bę: | Walczyć ze wspólnym wrogiem, uważając za 


nie, zupełnie zmieniona. Nota z 16 sty- 
cznia chyba jest jasna. 

Freyd : Nie jestem powołany do omawiania 
tej noty. Odpowie na nią Rząd. Mogę Panu 
powiedzieć, jeżeli Pan pozwoli i jeżeli Pana. 
to interesuje, moje zdanie osobiste. 

Nowikow : (z wylaniem). Ależ, bardzo pro- 
szę. Chętnie usłyszę Pańskie zdanie osobiste, 


F : (skandując). Nie ma na świecie ta- 
lakó! 


teli zrobi obywateti innego państwa. Jeżeli 
mamy dalej mówić nieoficjalnie, to muszę 
stwierdzić, że zapewnienia p. Wyszyńskiego, 
które słyszeliśmy tak niedawno i kiórę obaj 
aż nadto dobrze pamiętamy, są w niesłycha- 
nej sprzeczności z tym, co dzisiaj słyszę, P. 
Wyszyński 2 wniał wszak uroczyście p. 
Ambasadora, że w czasie jego nieobecności 


dą na drodze porozumienia — a nie w drodze | 51050Wne zatrzymywać... 


przymusu — sporne sprawy załatwiać. Nowikow : (kończąc). ... w miejscu ođoso: 
bnienia. 


Freyd: Powiedzmy poprostu w sowieckim 
więziemniu ! 


Nowików : Możliwe, że Mieszkowski, może 
i żółlowski są obywatelami polskimi, spraw 
Freyd: dzi się, kto jest obywatelem polskim, 


zumieć Freyd : Nie miałem zamiaru uzasadniać 0- 

y. bywatelstwa Mieszkowskiego, chodziło mi tyl- 

ko o pewne zestawienie... i charakterystykę 
sprawy aresztowanych na tym przykładzie. 

Nowikow : APA ręką). Tyle mamy 

faktów, dowodzących jego wywiadowczej ro 


p Polskę chodzi, tylko o Biało. | Pty- 
Fu i Ukrałno f dk Freyd IA puny yon W - A vi 
nie nastąpią żadne przykre niespodzianki. Za- Freyd: Lwów i Wilno to nie’ Polska, zda- | rzymy w to. Nie móg eszkows ich 
wniał uroczyście, że akcja 0) deki toczyć si BELT | integralna, leceń otrzymać, bo nikt ich nie wydawał. 
Będzie bez żadnych przeszkód Tymczasem A Panat. Torgen POKE Znam go za dobrze, by uwierzyć, że z włas* 
słyszę tu o zniszczeniu całego naszego dzieła orze nej inicjatywy zajmować by się mógł głup” 
pomocy, stwami. 


A 10) | tłamaczy duży odsetek Żydów, przyjętych 
Jan KWAPINSKI } | do wojska. 


Zgłoszeń do wojska było bardzo dużo z ró- 


3 żnych terenów Kazakstanu, wschodniej Ro- 
$ sji i Syberii. Niestety, nie było możliwości 
+” sprowadzania zgłaszających się, zwłaszcza, 
; że władze zabroniły swobodnego poruszania 
. się na terytorium Rosji Sowieckiej. Było to 
1939 m 1940 sprzeczne z postanowieniami t. zw. „amne- 
< stii”, w mya A władze sowieckie zobo- 
wiązały się do udzielenia obywatelom pol- 
(Ciąg dalszy) skim pozwolenia na swobodne poruszanie 
s się, z wyjątkiem miejscowości objętych dzia- 
rytrwałości i zapobiegliwości, 0-, wizyj oraz tworzenia: nowych. Wreszcie 0-| łaniami wojennymi oraz stolic republik. 
EC. O olisin ieni miejscowych głoszono pobór i komisje poborowe przystą- i | 
rosyjskich władz wojskowych, udało się| piły do pracy. W skład Komisji wchodzili : XIV. WALKA Z EPIDEMIAMI 
- mniej: więcej ustalić miejsca postoju dla | przedstawiciel Wojska Polskiego, przedsta- W WOJSKU 
tych jednostek. Sztab został ulokowany w wiciel Armii Rosyjskiej i przedstawiciel £ 


carstwo, sojusznicze, uchwaliło sobie prawo 
przyłączenia terytorium radzieckiego 


Nowikow : (przerywając raptownie). Ależ 


Nowikow z w tych miastach jest istotnie 
dużo ludności polskiej, ale czego to dowodzi ? 


a i + Jankjulu pod | NKWD, jeden lekarz Rosjanin i jeden — : 4 7 Nowikow: Tak, to prawda, P. WYSZYN- ię 1 wie, jak si Samika Nowikow : (oschle). Co do poleceń, to 
L ihon oai się okres ożywionej Polak. ń W ślad za wojskiem: do miejsc postoju | SKI e” ALE.. NIE GWARANTO- podbite. raj. Różnie a czasem. per e wiemy jak tam było. A co do działalności, 
działalności wojska i opieki społecznej. Rosjanie nie chcieli dopuścić Żydów do| ściągały z różnych okolic Rosji, pomimo | WAŁ (55. W chwili, kiedy toczyła się rozmo- | nizuje, czasem rusyfikuje. Starano się w swo- | Pan się myli, faktów jest tyle. 


W ślad za płk. Rudnickim przybył gen, | Wojska Polskiego. Czynili wszystko, ażeby | zakazów poruszania się, ogromne „zastępy 
3 Ara * oearzystwia szefa artab płk. O-| utrudnić żydom przyjęcie do szeregów Ar-| lúdności cywilnej — dzieci, kobiety i starcy. 
> kulickiego i wielu innych. mii Polskiej, jako powód podając, że żydzi| W niektórych okolicach, pak np. w Ker- 
i i przeważnie przyjęli obywatelstwo sowiec- | mine, okręg Buchara, obozowało pod gołym. 
° Przez Taszkient przesuwały się oddziały kie co nie odpowiada prawdzie, a następ- | niebem kilka tysięcy osób. wojsko opieko- 
a h wojsk w drodzo do miejsca ich po- nie, że w ogóle to nie są ludzie do walki. | wało się bardzo serdecznie ludnością cywil- 
K stoju. Trwało to około 2 tygodni. Imano się tu najnieprzyzwoitszych metod, | ną, odejmując sobie od ust, aby podzielić się 
Po rozlokowaniu wszystkich gen. Anders | ahy zdyskwalifikować Zydów. Żydzi starali | żywnością z głodującą ludnością. Rozpoczęła 
"PE w porozumieniu z władzami rosyjskimi i za się wszelkimi sposobami obejść zarządzenia; | się epidemia tyfusu plamistego, w śród obo- 
4 ich zgodą wysłał na miasto patrol żandar- | ną komisji poborowej odbywały się grote- | zującej pod gołym niebem ludności. Epide- 
mów wojska polskiego, celem dopilnowania, | skowe i zarazem oburzające sceny ze zgła- | mia przerzuciła się na oddziały wojska. 
aby umundurowani żołnierze należycie za- szającymi się Żydami. Oto np. NKWD-ista W dywizji gen, Szyszko-Bohusza liczba 
s aA TEP veni TERTERA zapytuje SAAS TO GE z przecież chorych przekraczała 250 osób, ulegając pó- 
kazanie ślę logo Pa rodu na icach mu pan nie jest Polakiem?" Odpowiedź : „Je-| żniej niemal codziennemu zwiększeniu. Ry 
było wielką sensacją dla Uzbeków „a rado- | stem Polakiem”. „A jakie wyznanie?” z kół twierdzenie, że iyis. plamisty w 
ścią dla nas. kolei pada pytanie. Tutaj wkracza przedsta- | środkowej Azji zabrał więcej ofiar, aniżeli 
Trzeba przyznać, że patrole prezentowały | wiciel Wojska Polskiego i mówi: „W Woj- wynosiła liczba poległych w walka z Niem- 
się wyśmienicie i swoim wyglądem i posta- | sku Polskim. A ARA Boe dla | eami w I-im Korpusie. 
TARO PRE dowi ù "Wtedy rzedsta wiciej “Zaledwie gen. Anders uporał się z trudno- 
sy jskich. z > NKWD: Proszę o oględziny lekarskie, czy | ciami zakwaterowania wojska, nagle został 
RES staśgdłowo opisywać Wazy. | loi leat Polak. czy. żyć”. Pomimo, prolieti | aa omn onI a a spleweduiinogo siara 
l zamierzam, szczegółowo opis „„ | chłopca stawiano pod oględziny lekarskie, Ą star 4 
stkich perypetii, związanych z uzyskaniem eee i zdrowia, ale w | ze Stanów Zjednoczonych, racje dla oddziałów 
i ozwolenia na ię akcję, która miała się od- pod pozorem badania żydowskiego” pocho. | tyłowych w armit sowieckiej zostaną do po- 
a? być w myśl porozumienia gen. Sikorskiego WIA fokrata: łowy obniżone, dotyczyć to będzie również 
z rządem sowieckim. "GG a I P ność ŻY. naszych oddziałów. Ponieważ trzy dywizje 
>, nak muszę podkreślić, że pomimoj Ażeby zaradzić lemu i dać możność Zy-| grganizujące się jeszcze nie były dostałecznie 
|. Jednak I P = 7 d q ę yy 
wyraźnego brzmienia tego porozumienia, | dom-obywatelom" polskim A wstąpienia i 0| wyszkolone, a zapasów żywności brak, za- 
> po wyjeździe gen. Roa no Lon- gopa, rażąc ye Lang wę Nod proponowano przesunięcie tych oddziałów 
dynu, władze sowieckie niewątpliwie sabo-| łów na miejsca pi dO SADY ORO na teren Persji. 
= |owały to porozumienie i niechętnie odnosi- | rekrut był istotnie zdolny oi 8 u: A oao >, z 
ły się do powiększenia składu naszych dy-| wej, z reguły był przyjmowany. Ty ę (Ciąg dalszy nastąpi, 
. ” 


Freyd: To właściwie wszystko, skoro Pan 
nie chce omawiać spraw opieki. (wstaje). 

Nowikow : (wskazując na dwie noty i plik 
załączników A T ma celu pozosta 
wiać tych dokumentów, kiedy te sprawy sta- 
ły się nieaktualne, 

Freyd: Polecono mi je wręczyć, więc je 
pozostawiam ! 


wa p. Wyszyńskiego z Ambasadorem jeszcze é Warszawę, g też | 
ta zaSAdNICZA zmiana sytuacji nie ERA. e s6ei drh ogsa 
P. Wyszyński mówił i działał w zupełnie eni >, Paz 
innej sytuacji. Freyd : aom); Ken Pan mówi, nig- 
Freyd: (szyderczo). Więc zmiana nastąpi- wy rzab wała ledynie Eie ae 
ła tak raptownie (wniezapno) ? rzędników („nieztożnoje koliczestwo czynow- 
Nowikow : Taaak. Zmiana nabrzmiewała | nikow”). 
(„nakapliwałaś"), nabrzmiewała i wreszcie...| Nowików: No, a Wilno, które było litew- 
Se pocie S | ie PESO się polonizować, R wa W 
asador gaczeniach poyszyńskie | Freyd: Jeśli już mamy sięgać w odlej Loc ALL zc 
4 > : * 1 głe 
go Da Ap beaaonN AAA ADOR nie mógł azieje, to powledzmy SOBIE: żę a nikt nie | możemy już rozpatrywać tych spraw. 4 
Nowiki wici h polonizował, tylko samo z własnej i nieprzy-| Freyd: Myślę, że dobrze, by się Panowie 
dOr Antang, A seda % ma UE imuszonej woli w przeciągu wieków się po.0- BA z treścią tych dokumejtów. Z 
lor atar} f pr: T yah, i dy (0: Wa. nizowało, aż się stało całkiem polskie. Wie | sztą zrobią Panowie co uznają za stosów: 
nia, więc wł ETE awiti, By Za nodziła. | Pan równie dobrze, że o podbitych ziemiach | Ją, je pozostawiam. 
omot. o nocie z R kz opaszniej: nie można tu mówić, bo ani Polska Litwy, 
Gz Poza peb madniejszyj” (Ka. | 24 Litwa Polski nie podbijała, tylko razem 
pitalną Y A de rA D £ z Ana tworzyły państwo dobrowolną unią 
reyd : T; yi é 2. nie m: 2. 
Si: ATEST JE a ERN SPE wej ia Nowikow: Obaj znamy historię, „proszę A EVEA (jednakże chowa noti 
DABAdY; uniemożliwia Pan porożum ira ` pane DYE okrea LN OWCA 1 załączniki do swojej SW 
y 7 s ach opieki. = v 
hg Kapps łe Hano) | Rdz MYR agnem pe 
pomocy, Panowie protestowali, iwierdzac, 20 EARED DOER aig połączył się ze swoimi 
iziałalmość opieki w innej formie jest całkiem | braćmi. 
AA CZK dziś mon Pan twierdzić, że| Freyd: Z jakimi braćmi mają się łączyć 
nie odbywa się zupełne zniszczenie aparatu | Polacy ? Na tych ziemiach byli i są Polacy. 
pomocy i możliwości świadczenia aj pomo- | Nowikow : Polacy byli w mniejszości. Mu- 


? Ambasada wówczas, jak i 6. miązuje. 
E D eks e trudnościom i przeszkodom szą się podyprządkować Prawo obowiązuj 


na jaki trafia — pragnie tę pomoc potrze- Freyd: We wszystkich Pańskich rozważa- 
bijacym kon iynnówać Czy n o mielismy ra. man p ER SR mogła być tym 
cji, w na systematyczne ni r 4 

diar opieki ? x czym chce. O to się toczy wojna. 5 


się, ani nie SĘ 


Pożegnanie. (wsiewo choroszawo !). 


oświadczeń. 


Samopomoc B. Kombatantów Polskich we Francji 


W tragicznych warunkach dzi 
ywistości wojsko ulega roz 
anicami Polski. Dowódca prze- 
staje istnieć. Ale żołnie óry do Kraju 
powrócić nie może, de ię na pozosta- 
nie zagranicą y w tych warunkach koło 
samopomocy koleżeńskiej ma się również 
rozpaść, zwłas w momencie, gdy przed 
żołnierzem star trudne zadanie organi 
wania własnego życia cywilnego w obcym 
kraju. A p to koło było wyłącznie 0- 
ilnej wi 
trudnych nie- 


arządzeniem Ministerstwa 
Spraw Wewnęt tało zatwierdzone 
we Francji Stowarzyszenie pod nazwą: As- 
sociation d'Entr' Aide des Anciens Combat- 
tants Palonais en ance. Polska nazwa 
stowa zenia brzmi: Samopomoc b. Kom- 
batantów Polskich we Francji. -3NA 
Stowarzyszenie, o któ n mowa, nie 

bynajmniej stowarzyszeniem nowyr 
ono, jeśli tak można powiedzi da 
owych kół samopomc 
działały w Polskich 
i 10pomocy 


Dnia 13. 9. 4 


j r 
niu p 


eñ. jw 
e, jak stara jest instytuc : atwo: Ą 
Po klęsce 1939 r. idea ta znajdowała coraz | likwidacją w o 


pomocy kole stawiając żołnierza 
amemu sobie. To te na tylko mogła być 
dż — koła koleżeńskiej wzajemnej 
nny' dalej pracować, winny prze- 
ko. I tak też się stało. R 
* przechodzący do życia cywilnego żołnierze 
ególnych krajach, nie tylko 
krajów zamor ‘h pozostali 
skich, by 
ajemnie pomagać. ) 
stosować się do zmienionych wa- 
» i kontynuować codzienną pracę 
wzajemnej pomocy. 
W tym zawarta jest już odpowiedź, dla- 
czego i we Francji powstało nasze Stowarzy= 
szenie. 

Samopomoc jest więc związkiem ogólnym, 
obejmującym wszystkich kombatantów ©- 
statniej wojny. 

(O zadaniach Samopomocy i środkach 
działania, będzie mowa w następnym „Ką- 
ciku’). 


ozumienie, zwłaszcza w 
1 trudności, z jakimi mu- 
ski odda- 


powszec 
obliczu olb; 


dowódcy. To też koleżer | 
nej pomocy niały w prawie ka 
nostce wojskowej, zarówno w Armii Pol- 
skiej organizowanej we Francji, jak i póź- 
niej w W. Brytanii. 

Dowódca 
ko całość. 
gółowo w 7 
nierza, ; 
z których troski o rodzinę z 

r 


y prowadził Oddział ja- 
ze on mógł wnika 


I olo stała 
mógł wykona 
oddziału : nie 


cuskiej, z której, jako osiedli tu emigranci 
polscy wyruszyli bez wahania w latach 1939 - 
40. 


Legalizacja SPK 


Zarząd Slowa zenia Samopomoc b. 
kombo janfów. Polskich we Francji podaje do 
wiadomości swych członków, iż w Journal 
Officiel Nr. 240 z 11 października. 1947 ukaza- 
ło się ogłoszenie treści następującej : 

„13 septembre 1947. Arretó du ministre de 

Vintericur (onreg/stróe à la préfecture de Police ie 

1947). 
ENTRAIDE LEA ANCIENS COMBATTANTS PO- 


ponnn ENTRANO de camaraderie entre 
ses membros et s'entr'aider. Siège social : 89, bou- 
levard de Charonne, Furis.. 

Wszystkie Koła Samopomc 
opatrzyć w kilka egzempl 

„Journal Officiel” (Admin 

Quai Voltaire, Paris VI — Zarząd Stowa- 
rzyszenia. wszystkim Zarządom Kół | Komite- 
tom Organizacyjnym prześle po jednym eg- 
zemplarzu tego numeru. 


+" 


Informacje 
Komitet Organizacyjny Kół 
B. Zolnierzy I Dywizji Panc. 


, 
= W chwili, gdy na terenie Francji powstają 
koła koleżeńskie różnych jednostek bojowych 
Polskich Sił Zbrojnych, nie powinno w ich 

ole zabraknąć b. żołnierzy 1 Dyw. Pan-| prawo pobytu po demobilizacji. 
oraz 16 Brygady Kawalerii Pancernej w razie braku powyższych dokumentów, 
| kk py a po. kam WE, ce Mręko owsadnkyjale naie 

+ na po~ zu W. P. > 

i GEE zostały chlubnymi | żą, podając h dokumentów nie posiada- 
głoskami w historii oręża polskiego. it. ze wojskowe poczynią stosowne in 
„Obecnie wielu zdemobilizowanych żołnie- | terwencje, by zainteresowani brakujące doku- 
zy z tych jednostek znalazło się po kilku la- | menty otrzymali. Do tego czasu winni oni 
ach wojowania z powrotem na ziemi fran- pozostać na miejscu. 


o na uwadze, paru kole 
h we Francji, postanowi- 
tet Organizacyjny koła b. 
i Panc, (i 10 Brygady Panc. 


kol. Marian Czar- 
rygady Pancernej. 
j powstanie koła 


Mając to wszy: 
gów, ją 


"macje dotyczące dalszych 
nizacji koła, będą podawa- 
Kąciku Kombatanta”. 


wę 


/ winny się za- 
tego numeru 
racja „J, O. 31,] 


Na staw: 
Podaj em, 


mentąlnego Pracy. 

(ska: pobytu we Francji (Carte c 

ub recepisse) względnie pisemne pświadcze- 
nie Prefektury, że zainieresowany uzyska 


MYSLA przewodnią wojska w chwili gdy w 
r. 1 rzysiępowało do organizowania wła- 
snej szkoły średniej we Francji, była chęć 
wyrównania krzywdy, jaką wyrządziła woj- 
na. tej naszej młodzieży, która rzuciła szkołę 
dla wypełnienia obowiązku wojennego wobec 
ojczyzny. Była to młodzież różnego pocho 
dzenia i o różnym stosunku prawnym do 
służby wojskowej. Wszystkich jednakże kan- 
dydatów do matury małej czy wielkiej łączy- 

dwie cechy wspólne 7 

a) z reguły nie znali języka francuskiego. 

b) wszyscy zdani byli na pomoc wojska. ja- 
ko sieroty, bezdomni lub oderwani od dale- 
kich rodzin. 


no na pół roku). 

Wobec takich cyfr mogłoby s zdawać, że 
Kursy Maturalne wypełniły całkowicie swą 
misję, a ciało pedagogiczne Kursów Matural- 
nych La Courtine może spocząć na laurach 
(czytaj : odejść w nieznane i rozpocząć przy- 
mieranie z głodu i chłodu). Tymczasem rze- 
czywistość przeczy temu mniemaniu, W od- 
nośnej teczce referenta szko.nego P.W.M.L. 
w Paryżu leży stos 173 podań a w szufladzte 
biurka szefa wydziału K. O. dziesiątki listów 
z różnych stron Francji i nie-Francji — wszy- 
stkie ponaglające — kiedy wreszcie i na ja- 
kich warunkach rozpoczniecie nowy rok 
szkolny w La Courtine ! 

Analiza podań i listów wykazuje, że nie- 
spełna 20 proc. kandydatów do liceum polskie- 
go lub gimnazjum to wojskowi, którym nie 
owiodło się w roku bieżącym a więc chcieli- 
by powtórzyć próbę zdobycia matury, lub któ- 
rzy się spóźmili do szkoły ze względów służ- 
bowych, zdrowotnych czy innych. Gros kan- 
dydatów dzieli się na dwie grupy mniejwię- 
cej równe : Jedna to młodzież, która napłynę- 
ła lub napływa do Francji w różnych oza- 
sach i okolicznościach, sama lub z rodzicami 
(równie R jak oni) z których spo- 
ro mimo młodocianego wieku brało czynny 
udział w puszczaniu beczek czy rzucaniu ba- 
niek z benzyną na nacierające czołgi niemiec- 
kie na barykadach Warszawy — na Nowym 
Świecie, na Woli czy gdzieindziej. Ta gupa: 
nie ma za co żyć, a jest zbyt młoda, by ją 
lekkim sercem kierować do ciężkiej PORE (bo 
tylko taką ofiarują nam łaskawie). Ta grupa 
musi się uczyć a nie umiejąc słowa po fran- 
cusku, musi dostać choć na począlek szkołę 
polską. — I druga grupa — to dzieci naszych 
górników į osadników rolnych zarówno z pół- 
nocy jak z południa Francji. è 


n 


k zątek uruchomiony będzie z dniem 15 
poj dwumiesi czny kurs wakacyjny, Nieste- 
ty, w momencie gdy około 180 kandydatów 
Ai Be ss w Paryżu, z obozu w Lil- 

le i z obozu w Sorgues miało już spakowa- 


ne walizki, w dniu 8 lipca nadchodzi z Vilard | Obaj nasi potężni odwi i i od 
sza DOI OMAN. Przez dyrektora ; potężni odwieczni sąsiedzi į od- 
de Lans depesze RYSY AAA militaire” | Vieczni wrogowie czyhający na nasze ziemie 


imnazjum : 
lepesza krótka, dobitna i niedwuznaczną. 
Blady strach lub chytrość kunktatorska od- 
Bevi prawa do nauki tym, którzy przez 
sześć lat zdawali ciężki egzamin na polach 
bitew lub też poniewierali się po obozach pra- 
cy, obozach jenieckich czy koncentracyjnych. 
JES musiało rozwiązać zagadnienie Sa: 
modzielnie. Jednak dywersja człowieka małe- 
o z lipca 195 r. opóźniła pracę o prawie 
miesięcy. Zadanie bowiem nie było łatwe : 
Znaleźć właściwego kierownika, dobrać grono 
kwalifikowanych pedagogów, rozpracować i 
dostosować programy, zebrać podręczniki i 
_ pomoce szkolne, zdobyć środki materialne na, 
utrzymanie tych żołnierzy — nauczyciel: i 
tych żołnierzy — uczniów, którym przepisy 
bryty. skie odmawiały prawa do świadcze 
brytyjskich, wywalczyć jakie - takie prawa 
naukowe i wreszcie zorganizować dwie bur- 
sy, dla chłopców i dla dziewcząt (z P.W.S.K. 


i na nasze dusze, w ciągu naszej długiej nie- 
woli zrobili wszystko, by OGONA | 1918 
ny łanajec LO ŁAM jako kraj zacofa- 
y e nacjonalistyczny biąc. 
inne narodowości. Wte; Polsce A niespe na 
200 tysięcy Litwinów były dwie litewskie peł- 
noprawne szkoły średnie M tym Graj. się je- 
ani 


dna na pełnym utrz u państ 
mokratycznej Francji, która od AP zW jest 
azylem dla najlepszych patriotów wszystkich 
narodów, którym sąsiad żyć nie daje, w te 
Francji na zgórą 700 tysięcy Polaków starej 
emigracji i nowego uchodźtwa wojennej 
nie ma ani jednej stałej szkoły średniej z 
językiem wykładowym polskim. Można o to 
mieć żal do Francuzów, wolno gromy rzu- 
cać na oficjalne czynniki polskie przed r. 
1939, ale — wolno też a nawet trzeba zapytać: 
ia na na to samo społeczeństwo emigra- 
cyjne 


Cry ta SĄ dżungla pojęć o Pol- 
sce je) kulturze, którą obserwują podac 
dzy z La Courtine i Główna Komisja Egzami- 
nacyjna egzaminów dojrzałości wśród naszej 
młodzieży zwłaszcza ze starej emigracji — 
nic nie boli ich rodziców ? A czy nic nie umie 
powiedzieć komu trzeba, ta wyraźna ucieczka 
młodzieży od polskich imprez ; stowarzyszeń 
oean zoana rzez starsze pokolenie ? 
Czy emigrację, która po latach serdecznego 
własnego wysiłku siedzi już mocno w tere- 
nie, emigrację, która dała tak mocne dowody 
panom anora swych uczuć narodowych w la- 
ach 1939-40 i w dobie Oporu, nie stać na rów- 
ny wysiłek tym razem natury moralnej 4 fi- 
nansowej, by upomnieć się i zafundować so- 


> 


Stan zapisanych z początkiem roku 238 uczn. 
uczyło się przez cały rok .. .. .. .. 157 ucen. 
zdało egzaminy — gimnazjalne .. .. 58 uczn. 

— licealne .. .. .. .. 72 uczn 
> m absolwentów .. .. .. .. 130uczn. 


Ti 
Ww oka szkolnym 1946-47, przy 10 miesią- | bie własną pol. Dison rednią | 
‘ach nauki : Nie łudźmy się! Wielka or; AC WTN która 
zapisanych z początkiem roku 170 uczn. | przez dwa zgórą lata ciągnęła własnym wy- 
ło się przez cały rok .. .. .. 122 uczn. | siłkiem dzieło szkolne, — Wosko, pod naci- 
ało egzaminy — Ws „.«.. 1lluczn. | skiem wrogów a za skwapliwą aprobatą 
— licealne .. .. .. «. 74 uczn.| krótkowzrocznych Bo koń- 


przyjaciół, — wojs| 

azy się. A z wojskiem U się możliwości 
stworzone dzięki ofiarności Żołnierza. Zaga- 
dnienia j pozostaną, a wśród nich na 
pierwszym miejscu szkoja, jako zagadnienie 


razem absolwentów .. .. .. .. 85uczn. 
łem przeszło przez szkołę 408 uczniów 
l maturę wielką zdobyło 146 absolwentów 
V czając już tych 16-1u których reprobowa- 


0 polską szkołę średnią we Francji 


„LUD POLSKI" 


HoF TONEREM AERA PROZA 
ś.p. Antoni BOGACKI 
RESEEDY RSE 


(wspomnienie pośmiertne) 


W dniu 19 października br. zakończył swe 
życie po długich i ciężkich cierpieniach, 0- 
patrzony św. Sakramentami, ś. p. Antoni 
BOGACKI, członek Zw. B. Czł. POWN Ko- 
ia w Calonne Lievin, w wieku lat 49. Zmarł r 
ur wyniku choroby zawodowej, na którą 
zapadł, pracując dlugi czas w kopalni. Bo- 
jownik polskiej konspiracji we Francji w 
ramach POWN, działałnością i swoim postę- 
powaniem w życiu społecznym kolonii za- 
skarbił sobie sympatie powszechną, której 
wyrazem był liczny udział społeczeństwa 
polskiego i francuskiego w Jego pogrzebie 
w'dniu 21 października. 

Polskie sztandary i liczne delegacje odpro- 
wadziły Go na wieczny spoczynek, a wśród 
nich Okręqu B. Czł. POWN „Wielki Lwów” 
i Sokola. Przemówienia nad mogiłą wyga- 
sili ks. prob. Gajdzik i prezes Okręgu POWN 
w imieniu członków organizacji i w imieniu 
CZP. 

Zarząd Koła Zw. 
zbiórkę na cmen/a 
kwotę 960 jr., w amą rodzinie. 

Wszystkim którzy oddali ostatnią przy- 
sługę naszemu Koledze, a w szczególności ks. 
prob. Gajdzikowi za przemowienia w ko- 
ciele i na cmentarzu oraz Prezesowi Okr. 
POWN za przemówienie jak i wszystkim 
ojiarodawcom, Zarząd Koła składa serdecz- 
ne podziękowanie staropolskim „Bóg za- 
płać”. 

Za Zarząd Koła: A. Kaczmarek, prezes. 


W ramach „Kacika” 


Z numerem dzisiejszym redakcja „KĄCI- 
KA KOMBATANT przeszła w ręce Za- 
rządu Stowarz tia : Samopomoc B. Kom- 
batantów Polskich we Francji. Dzięki u- 
przejmości Redakcji „LUDU POLSKIEGO" 
która udzieliła nam miejsca na swoich ła- 
mach, „KĄCIK” staje się organem S.P.K., 
przez który władze organizacji utrzymywać 
będą mogły ciagly i żywy kontakt roz- 
rzuconymi po calej Francji Kołami i po- 
szczególnymi członkami. Wybraliśmy w tym 
velu gazete o charakterze zdecydowanie nie- 
podlegin wym, aby Kombatanci Polscy 
we Francji łącznie z informacjami dotyczą 
cymi ich wlasnej Oragnizacji i bliskich im 
spraw, mogli skorzystać z wiadomości, któ- 
re daje swym nikom ekipa redakcyj- 
na „LUDU POLSKIEGO". — Oczywiście nie 
b dziemy w na m „Kąciku” ani konkuro- 
wać z innymi d lami tego pisma, ani sta- 
rać się je zastąpić; nie ponosimy odpowie- 
dzialności za ich treść podabnie jak Komi- 
'et Redakcyjny „LUDU POLSKIEGO" nie 
»dpowiada za treść „Kącika Kombatanta”. 

Pragniemy w ramach „Kącika”' dawać 
naszym Kolegom Kombatantom informacje 
o życiu i działalności S.P.K. we Francji i 
innych bratnich organizacji oraz te wiado- 
mości, które grono b. żołnierzy najbardziej 
mogą zainteresować. Nie chcemy jednak o- 
graniczać „„Kącika” do suchego biuletynu or- 
qanizacyjnego ani też pozbawiać się współ- 
pracowników z poza grona członków Za 
du S.P.K. Ws kich kolegów prosimy 
równo 0 wsk wanie nam tematów jakie 
oragnoliby aby były poruszone na łamach 
„Kącika” jak i o nadsyłanie własnych ma- 
teriałów w postaci listów, krótkich artyku- 
lików, opracowań, sprawozdań, ogłoszeń po- 
szczególnych kół S.P.K. itp., itp. 

Materiały do „Kącika Kombatanta” win- 
ny być nadsyłane pod adresem Zarządu S. 
P. K. w Paryżu, przy czym numer zamyka 
się w czwartki każdego tygodnia. > 

Nie chcemy „Kącikowi” zakreślać szum- 
nego i szerokiego programu: postaramy się 
aby w nim znałazło się wszystko co dotyczy 

szej Organizacji oraz te informacje które 
może potrzebować Kombatant Polski we 
Francji. Aby związać naszych członków z 
Kq em" i udostępnić ciekawe wiadomo- 
ssemu gronu kolegów, będziemy od- 
powiadali na łamach „„Kącika” na zapyta- 
nia o charakterze bardziej ogólnym, skie- 
rowane pod adresem Zarządu S.P.K. 

No, a teraz w drogę ! Posiadamy namiast- 
kę własnego pisma organizacyjnego — 
współpracujmy z nim i wykorzystajmy je 
jak najszerzej. 

KOMITET REDAKCYJNY 
„KĄCJKA KOMBATANTA" 


mę 
W Dniu Zadusznym 


' Polskie Sekcje Zawodowe 
rosną i konsolidują się 


W dniu 25 października w Brukseli odbyło 
się zebranie działaczy związkowych w Belgi. 

Po wysłuchaniu sprawozdania z dotychcza- 
sowej akcji, w wyniku której polski klasowy 
ruch zawodowy, działający w ramach belgij- 
skiego ruchu zawodowego ma szanse dużego 
rozwoju, uznano za. konieczne stworzenie 0- 
gólnych ram organizacyjnych. 

Jak wiadomo przy Związku Górników — 
Centrale des Mineurs — powstają coraz licz- 
niej Sekcje Związkowe Uchodźców Europy 
wschodniej. $ 

Postanowiono sekcje, grupujące Polaków, 
połączyć w jedną organizację, którą nazwano 
Centralna Komisja Polskich  Klasowych 
Związków Zawodowych. Do władz Central- 
nej Komisji weszli : Stefan Grot — przewodni- 
czĄCYy, sław Dehnel — sekretarz_oraz 
Bortkiewicz Karol — skarbnik, Siuda, Talko 
i delegaci 6 okręgów. 6 7 

W myśl uchwalonego regulaminu do czasu] 
zwołania Zjazdu Delegatów władze są tym- 
czasowe. ; ó 

W tym samym dniu w Brukseli odbyło się 
zebranie działaczy TUR'a. Po wysłuchaniu 
sprawozdania i uchwaleniu regulaminu po- 
stanowiono powołać organizację pod nazwą; 
„Towarzystwo Un Robotni U 
Polskiego Uchodźtwa Wojennego w Belgii". 

Sieć or izacyjna związkowa stanowi ró- 
wnocześnie komórki TUR'u, F 3 

Każda Sekcja Związkowa, której członkami 
są oprócz Polaków i uchodźcy innych naro- 
dowości, tworzy koło TUR'u, grupując w ten 
sposób samych Polaków. Na czele TUR'u sta-| 
nął prof. dr. Rudolf Wilczek, zasłużony dzia- 
łacz na terenie oświaty robotniczej oraz 
Wilczkowa Maria mgr., mgr. Zofia Wasiu- 
tyńska, dr. Krzywicki Jerzy, mgr. Leszek Tal- 
ko, inż. Bortkiewicz, red. Barbara Nittman - 
Siuda. 

Postanówiono nawiązać kontakty i wa 

racę ze Związkiem Polaków, Instytutem Nau- 
KOWSLA w Belgii, Towarzystwem Pomocy Po- 
lakom w Belgii, YMCA oraz TUR'em w in- 
nych krajach. Uchwalono zorganizować kurs 
dla działaczy związkowych. | 

Przewidziano wydawanie biuletynu TUR'u, 
który praktycznie ze względu na swoją treść 
będzie kursem korespondencyjnym dla związ- 
kowców i TUR-owców. TUR zamierza ponad- 
to uwzględnić w swej akcji poczynienie sta- 
rań o zorganizowanie kursów nauki języka 
franouskiego, działu rozrywkowo - kultural- 
nego, sportu, oraz w przyszłości : wczasów 
robotniczych. k 

Zarówno Centralną Komisja Polskich Kla- 
sowych Związków Zawodowych, jak ; TUR 
doceniając znaczenie organizacji uchodźtwa 
— postanowiły zgłosić TAE przystąpienie do! 
Zjednoczenia Polskiego Uchodżitwa Wojenne- 
go w Belgii, oraz wziąć jak najbardziej czyn- 
ny udział w jego pracach. 


—— 


Spółdzielczość belgijska 


Spółdzielnią Maison du Peuple ogłosiła o- 
statnio szereg cyfr, tyczących zmian w handu 
Belgii. Tak np. sprzedaż różnych amerykań- 
skich sortów mundurowych spadła prawie do 
10 proc. w stosunku do ilości sp awanych 
w aaa panoda. ds: wz 

większego ebowanża 
wary depszych TEON: Podobnie 
pierwszych 9-ciu AC roku . ubiegłego 
spółdzielnie rozsprzedały 10 razy więcej ku 
chennych przedmiotów z aluminium niż w 
ciągu takiego samego okresu roku bieżące- 


B. Czł. POWN urządził 
zu, która przyniosła 


Informacje dotyczące 
b. żołnierzy A.K. 4 


Dowiadujemy się ze źródeł kompetentnych, 
że kursujące pogłoski o możliwościach wstą- 

ienia do P.K.P.R. byłych żołnierzy Armii 

rajowej, znajdujących się we Francji, nie 
są uzasadnione. © 

Prawo do wstąpienia do P.K.P.R. mają je- 
dynie ci b. żołnierze A. K., znależli 
a na terenie W. Brytanii przed 1 lipca 1946 
roku. 


e 
Informacje * 
dla „„Grenadierów” 


W dniach 25 i 26 bm. odbył się w Paryżu 
Zjazd Delegatów Kół I. Dywizji Grenadierów 
z kampanij francuskiej. 

Sprawozdanie ze Zjazdu zamieścimy w na- 
stępnym „Kąciku”'. 

omitet Organizacyjny b. Grenadierów — 
50. Avenue de Paris — VINCENNES (Seine) 
komunikuje : 

Wszyscy Koledzy, którzy otrzymali z Ko- 
mitetu WROGA CZ o Kwestionariusze, pro- 
szeni są © jak najszybsze wypełnienie i prze- 
słanie ich do Komitetu pod wyżej wskaza- 
nym adresem, gdyż jest nadzieja że uda się 
I otrzymać odznaczenia za kampanię 


Komitet Organizacyjny posiada jeszcze pe- 
wna ilość odznak 1 Dywizji Grenadierów. Ce- 
na wraz z legitymacją : duża — 130,— fr. plus 
oeio Ws mała — 140,— fr. plus porto 

Koledzy, którzy już nadesłali do Komitetu 
Kwestionariusze, mogą otrzymać odznaki 
ao LO Ją zaraz R ea 7] na- 

nej kwoty, Inni mus: estiona- 
TIUSZE I MAlEŁNOŚĆ. 7 prees | 


Kto nie posiada druku Kwestionariusza mo- 
że o otrzymać w biurze Komitetu, 
noście Groix des Combattants Komitet 
podnes że zarządzenie władz francuskich, 
tóreby zezwalało kombatantom z r. 1939-40, 
na ubieganie się o ten krzyż, jeszcze nie zo- 
stało wydane, a | 
Odnośnie Groix des Evades należy się zwra- 
cać do UNION NATIONAL des EVADES de 
GUERRE — 6, rue de ła Chaussee d'Antin, 
Paris (9), przedstawiając zaśw.adczenie 2-ch 
świadków ucieczki, przebywających w tym 
samym obozie jenieckim, 


s ewe 
„WSPOLNYMI SIŁAMI” 


Pod powyższym tylułem ukazuje się od 
dwu lat na terenie Zony Brytyjskiej Niemiec 
pismo tamtejszego oddziału SPK wydawane 


w Meppen - Ems, 

Prócz kroniki pracy poszczególnych Kół 
SPK „Wspólnymi Siłami” zamieszcza szereg =$ 
nę Ag CON U err do któ- 
rych mogą emigrować kombatanci z terenu - 
które obowiązywały w Polsce w momencie | Niemiec i o warunkach osiedlenia się w tych OD REDAKCJI 
najazdu jednego RSA Ć i które będą państwach (Belgia, Argentyna, W. Brytania, Nadesłany artykuł z Belgii przez p. Włady- 
znowu obowiązywać w wolnej Polsce, gdy za- | Kanada). sława Kos ze względu na nadmiar aktu- 
kończy się ciągle jeszcze trwający stan wo- Sprawa opieki nad „D.P.”, prace IRO itp. | alnego materiału zmuszeni byliśmy odłożyć 
jenny obecny. zajmują poważne miejsce na łamach pisma. do następnych numerów. 


>> ZI 


W Dniu Zadusznym obchodzonym tego ro- 
ku w poniedziałek 3 listopada br., odbędzie 
się w Kościele Poiskim w Paryżu o godz. 10. 
tej Msza żałobna za spokój dusz Rodaków, 

Ojczyznę swe oddali na. 
BP Z więzieniach 2 
zach koncentracyjnych. Nabożeństwo to jest 
zorganizowane staraniem szeregu organizacyj 
społecznych. 


go. 

W dziedzinie handel prywatny — a spół- 
dzielczy, zanotować należy znaczny wzrost 
rodzin, korzystających z usług spółdzielni, W 
zakresie rozdziału racji węgła w samej tyl- 
ko Brukseli spółdzielniom przybyło no- 
wych rodzin do obsługi. Ponieważ spółdziel- 
nie w tej dziedzinie nie czyniły żadnej rekla- 
my, dowodzi to sprawności i rzeielności ich 


Po i celowości istnienia samej emi- 
gracji. , 
W każdym razie wojsko zgłasza emigracji 
swój doro] szkolny na terenie Francji w 
dziedzinie szkoły średniej : doświadczony ze- 
spół pedagogów, który za chwilę się rozpro- 
szy, — największą chyba na Zachodzie bi- 
bliotekę szkolną, liczącą około 3.500 tomów, 
— bogate gabinety fizyczny į chemiczny, — 
zbiór map 1 atlasów, wszelkie niezbędne 
pomoce szkolne, — oraz tradycję solidnej u- 
czelni, — To wszystko jest o dyspozycji z 
przeznaczeniem na polską szkołę średnią, 
szkołę opartą na tych programach i ideach, 


pracy. 

Ostatnio spółdzielnie Maison du Peuple ob- 
niżyły ceny sardynek z 8 fr. 5 cm. na 7 fr. 
50 za puszkę. Podkreślić należy, że sardynki 
stanowią ważni pozycję w wyżywieniu ro- 
botnika belgijskiego, ry czas całodzien- 
nego pobytu w fabryce pozbawiony jest stra- 
wy gorącej. 


Rozumny głos belgijski w sprawie emigrantów wojennych - D.P. 


Brukselski dziennik (katol.) „La Libre 
Belgique" w nr. 292 z dn. 19. 10. 47 w ar- 
tykule p, t- „Węgiel czy D. P.” występu- 
jąc w interesie przybyłych do kopalń pra- 
cowników cudzoziemskich pisze m, in: 


„Dużo pisano już na temat „osób wysie- 
dlonych” tekrutowanyoh do pracy w kopal- 
niach belgijskich. Widzi się nawet redakto- 
rów węgierskiej „Prawdy”, którzy kierują 
swoje lornety na koszary „Petit Chateau", a- 
by bronić — z zapałem godnym wo spra- 
wy — rzekomych „obywateli sowieckich” po- 
noć źle traktowanych przez władze belgijskie, 
Dziwne zainteresowanie, jeśli się zważy, że 
w „Petit Chateau” przebywają rzekomi „o- 
bywatele sowieccy” w oczekiwaniu na prze- 
transportowanie ich z poworotem do strefy 
brytyjskiej, względnie amerykańskiej w 
Niemczech na ich własne fl są 10 wia 
śnie ci, którzy nie chca mieć absolutnie nic 


czycy, nawet Turcy. Wielka ilość z tych lu- 
dzi, szczególnie Ukraińcy í Polacy, zostali 
ani do Niemiec podczas wojny. Wie- 

lu z nich również uciekało wraz z rodzina- 
mi, gdy armia czerwona odzyskiwała tereny 
sowieckie czasowo okupowane przez Niem- 
ców, a później zalała kraje bałtyckie. Dlate- 
g że ludzie ci uciekali przed armią sowiec- 
A, dlaiego, że schronili się na teren jec, 

wielu z naszych rodaków ma tendencje zali- 
czać wszystkich tych ludzi do „kolaboracjo- 
nistów” w pogardiiwym tego słową znaczeniu 
nadawanym mu na obszarze Belgii. Należy 
jednak rozważyć, że skoro uciekali oni przed 
armią czerwoną, to jedynym krajem wedłe 
jego położenia geograficznego, który mogi 
tym ludziom służyć za schronienie — były 
Niemcy. Wreszcie należy dodać, że ustrój $0- 
wiecki nie wzbudził zachwytu ludzi, którzy 
ge poznali, i w rezultacie całe rodziny wola- 
y porzucić wszystko i uchodzić w nieznane, 


ni, ale nabyli wschodnich obyczajów przez 
życie w warunkach obozów, oraz ciągłe wę- 
drówki. To są ludzie i, po- 
dejrziiwi i bardzo nić i, którzy żyli 
rzez lata pod prawem pięści. Mówią języ- 
iem niemożliwym do opanowania, który sta- 
wia między nami a nimi przegrodę. Wielu 
spodziewało się znaleźć w Belgii wolność i 
arek a Znaleźli tylko ność. To jest 
już wiele, ale zamało, aby ich tu zatrzymać. 
Odjechali. 

Nie zdołaliśmy (w szczególności w Limbur- 
gii) ludzi tych umieścić przyzwoicie : każdy, 
kto by zadał sobie nieco trudu, aby obejrzeć 
mieszkania urządzone w szczególności dla 
kawalerów przez niektóre kopalnie, przeko- 
nałby się, że należy ubolewać nad powolno- 
ścią, z jaką dosiosowywano baraki, pośpiesz- 
nie wzniesione dla użytku DP-sów. yka- 
no górników, wyczerpanych pracą, którzy po 
wyjściu na powierzchnię, znajdowali inko 


wspólnego z Moskwą. Zainteresowanie okazy- | niż znów żyć pod rządami, które im nie odpo- | baraki lach: Í 
wane nagle przez aay sowieckich | wiadały. Tak deportowani, jak i uciekinieszy: temperatura iemęśliw 2 wane TE 
tym ludziom. wywołuje reakcje zdecydowa- | którzy znaleźli się w Niemczech, z było w lecie. W chwili obecnej u progu zimy, 


nie różne od wdzięczności... Kooh rekrutuje się robotników do 


Kopatn 
A RENEŻRCE 


sytuacją wcale nie przedstawia się lepiej. Ła- 


Ale pozostawmy to zagadnienie. Zajmijmy tw. ví ludzi. 5 i 
si rż] kwestią rozwoju belgi skiego planu cja. a Earp Go gi jest dna = 
rekrutacji pracowników z pośród wysiedleń- | dziś dnia, mimo nacisków  wywieranych | mówić, że robotnicy belgijscy dałecy są of 


przez Moskwę, mimo ciężkich warunków w 

obozach D.P., ludzie ci nie 

ich krajów macierzystych, 

zna przedstawić obraz , jaką żywią do 

oral o ERY cą! NIA gs! zw 

r się z tego cieszył, czy smucił, pozosta- 
to faite. š 


je 
DŁACZEGO ONI ODCHODZĄ ? 


Z pośród 20.000 pracowników eż sprowa- 
dzonch do Belgii, 2.700, a więc blisko 15 proo. 
nasz kraj, aby powrócić do obozów 

.P. w Niemczech. Dlaczego ? 

Pośród nich znajdziemy wielu, którzy nie 
nadają się.do pracy pod ziemią. Zbadani do- 
kładnie przez lekarzy kopalnianych zostali 
odrzuceni i odesłani do obozów, z których po- 
chodzili. Wielu z nich nie mogło się dostoso. 
wać do warunków pracy. Byli to ludzie, któ- 
rzy przecenili swoje siły, a którzy po kilku 
tygodniach lojalnych Ni wycofali się, 
prosząc, aby ich odesłać do obozów w Niem- 
czech, Byl to w szczególności intelektualiści, 


ców, Począwszy od kwietnia, jak to RA lego, aby nazwać ich mieszkania królewski- 


mi — oni są rozczarowani. 


Spodziewali się lepszego traktowania w 
zamian za ich ciężką pracę. Ze względów 
ludzkich w pierwszym rzędzie, a' dalej ze 
względu na nasz własny interes, jest sprawą 
niezmiernie pilną, aby dokonać największe- 
© wysiłku, by znałeźć mieszkania przyzwol- 
e dla cudzoziemskich robotników, których 
wezwaliśmy do Belgii. Wyżywienie w kanty- 
nach niejednokrotnie jest dalekie od tego, by 
zaspokoić wymagania tych pracowników. Złe 
um w dodatku żle żywieni 
nicy ci | Znamy obozy pracowników 
słowiańskich, gdzie makarony wane u- 
stawicznie przez kantyn.arzy /łochów wy- 
woływały burzę oburzenia. Nie p chy- 
ba odosobnieni w naszej opinii, że nie zro- 
biono wysiłku, aby przywiązać ściśle pracow- 
ników do ich kopalni. A przecież powtarza- 


my : pracownicy ci przyjechali tutaj, aby w 
sposób legalny ustabilizować swój dos w Bel- 


powróciii do swo- 
miało z tego mo- 


pracy 
jeszcze około 15.000 ze siesiy brytyj- 
ci 


górniczego. Ł aby ich zachować, musi się uć chcieli się wydostać z Niemiec za| gii, która potrzebuje ich rąk do prar 
zgodzić na poniesienie niezbędnych ofiar. wsze A caR8 i dlatego podpisali kontrakty | Inne jeszcze przesłanki działa (ręczną 
KOGO SPROWADZAMY? pracy, licząc, iż dostaną się do robót na zująco na tych ludzi, Z uwagi na to, iż wielu 


wierzchni, względnie do prac mniej ciężkich. 
Porzucając Belgię są rozczarowani i zgorzk- 
niań. I należy rzeczywiście zapytać, czy 

la zrobiła wszystko, aby przywiązać tych łu- 
zi, których wezwała, ponieważ potrzebuje 
bardzo ich pracy. 

Chętnie się stwierdza, że ludzie ci w zespole 
nie należą do łatwych. Są oczywiście niesfor- 


tych łudzi nosi koszule amerykańskie prze- 
wane przez UNRRA na kolor czarny, sły- 

oni często, jak się ich nazywa „Czarny- 
mi”, to znaczy „hitlerowcamt”. Trzeba ape 
wiedzieć, że w pewnych kopalniach robotnicy 
belgisjcy nie zawsze w sposób braterski przy- 


(Dokończenie na stronie 4-tej) 


Jaka jest narodowość osób, pochodzących 
z obozów dla wysiedieńców ze strefy anglo - 
amerykańskiej ? Według urzędowych szacun- 
ków jest 35 proc. Ukraińców, 30 proc. Pola- 
ków, 20 proo. aw Litwinów į Estończy- 
ków ; pozostałe 15 proc. — to Czesi, Jugosło- 
wianie, Austriacy, bezpaństwowcy, Armeń- 


« Lud Polski» 
w BELGII 


X 


Paczki dla rodzin polskich 
w Niemczech 


Dowiadujemy się, iż ostatnio YMCA prze- 
słała do każdej kopalni 50 etykiet, które pra- 
cownicy mogą nabywać, aby przesłać pacz- 
ki rodzinom w Niemczech. Ostatecznie zostało 
ustalone, iż paczki typu standartowe- 
go. Każda paczka będzie zawierała 500 gr. 
płatków owsianych, 500 gr. cukru, 500 gr. 
margaryny, 1.00 gr. suszonych owoców, 500 
gr. mleka w proszku, 2 kawałki mydła, 300 
gr. orzeszków, 450 gr. mąki, 500 gr. kawy, 100 
gr. kakao, 100 gr. pieprzu, 100 gr. czekolady, 
500 gr. mięsa (pasztet, słonina itd.), 200 gr. 
sera. Cena takiej paczki wyniesie 190 fr. (za- 
wartość plus opakowanie plus koszta wysył- 
ki do Niemiec (Aachen) plus ubezpieczenie). 
Zamawiający paczkę winien również złożyć 
ze swoich znaczków żywnościowych 1 Nr. 1 
(mąka) albo 1 znaczek czarny oraz 1 znaczek 
Nr. 3 (margaryna) albo 8 znaczków czarnych. 
Tego yi paczki Gy ą być kupowane 
w le przez robotników pracujacych w 
kopalniach na podstawie kontraktu. Paczki 
można wysyłać jedynie rodzinom tych robot- 
ników, którzy oczekują na przybycie ich do 
Belgii. Należy zwrócić pilną uwagę, przy wy- 
pełnianiu etykiet, aby pismo było bardzo czy- 
telne i aby nazwiska były pisane literami 
drukowanymi, 


n 
Nowe przepisy, dotyczące 
przydziałów wegla 


W „Moniteur” ukazało się rozporządzenie 
z datą 10 października, regulujące specjalne 


przydziały węgla dla ogrzewania lokali han- 


dlowych, sklepów i warsztatów rzemieślni- 
czych. Węgiel przydzielany będzie wyłącznie 
wówczas, gdy przedsiębiorstwo zatrudnia 
przynajmniej jednego płatnego pracownika, 
spędzającego nię mniej niż 6 godzin dziennie 
w lokalu swego pracodawcy. Oznacza to, że 
rzemieślnik pracujący sam jeden w swym 
warsztacie otrzyma ak jak to było dotych- 
czas), wyłącznie węgiel, należny mu na opał 
mieszkania prywatnego. 


mP 
Eksport belgijski 
a produkcja wegla 


Obecna sytuacja powojeńna charakteryzu- 
je się światowym brakiem artykułów spożyw- 
czych oraz stali i w ogóle żelaza i to mimo 
intensywnej produkcji amerykańskiej. Stwa- 
rza to duże możliwości eksportowe dla belgij- 
skiego SER metalowego, który niestety 
ograniczony jest przydziałami węgla i koksu 
(rudę dostaje w ilościach wystarczających z 
półwyspu Skandynawskiego), Wobec ko- 
niunktury przewiduje się uruchomienie no- 
wych ur m w stalowniach į w ogóle 
zwiększenie produkcji. ` 

„Tymczasem na rynku wewnętrznym w Bel- 
gii nadal ang się odczuć brak surówki a 
przede wszystkim blach sialowych.* Produk- 
cja węgla jest ciągle niższa niż przewidywa- 
no : w ciągu tygodnia od 13 do 18. 10. była na- 
wet nieco niższa niż w tygodniu po 
Obecnie liczyć na 78.000 ton w 


czas | nie 


im 


wyro! 
głównie na użytek wewnętrzny, natomiast na 
eksport PESSET jesi nadal cement typu 


Portlani 

W świetle wyżej powiedzianego u ukla 
się znaczenie produkcji węglowej. dla jelgii, 
stanowiącej nie tylko zagadnienie ciepła ro- 
dzinnegó, lecz będącej kluczem intensywnej 
produkcji na eksport. To też nic dziwnego, 
e mimo iż 1 tona węgla w kopalni AE 
obecnie 629 fr., Belgia sprowadza węgiel 
celów przemysłowych, pac za niego zna- 
cznie drożej (np. węgiel amerykański kalku- 
luje się po 880 fr. za 1 tonę). 


ZE 


BRUKSELA 
WIECZORNICA ARTYSTYCZNA 


W dniu 26 października staraniem Polonii 
Brukselskiej odbyła się wieczornica artysty- 
czna, poprzedzona nabożeństwem w Koście- 
le Polskim ku czci Chrystusa Króla. 

Przemówienie wstępne wygłosił p. Tadeusz 
Kisielewicz. W części artystycznej wystąpił: 
Władysław Cierniak (skrzypce), p. Romana 
Pawłowskaniezierska (modlitwa „Pod 
obronę” — przy akompaniamencie fortepia- 
nu), Stanisław kowski w pieśniach (sł 
z oratorium Judasz Machabeusz Hi i 
„Panis Angelicus" Cezara Franka). 

2 Na zako! RA cm gł pac O 

wyr: c w gorących słowach ra- 
dość Z Zes] ania zło Polonii i odwagi z jaką 
manifestuje ona swoją głęboką wiarę kato- 


licką. 
RU 


MIĘDZYORGANIZACYJNY KOMITET 
DLA SPRAW SZKOLNYCH 


W dniu 19. 10. 47 odbyło nz R Eisden ze- 
branie przedstawicieli wszystkich organiza- 
cyj. mające na. celu powołanie do życia Mię- 
dzyorganizacyjnego Komitetu dla spraw 
szkolnych. Po bardzo rzeczowych uwagach na 
temat roli szkołnictwa na emigracji, powzię-. 
to uchwały : 

1. Polska szkoła w Eisden musi być utrzy« 


2. Fundusz na szkolne składać się 
Przędza nej rate: 
Za Komitet: J. Fluder, przewodn. 
—a— 
mi PODZIĘKOWANIE p 


Kolo B. Żołnierzy A. K. w Belgii składa 


t drogę serdeczne podziękowanie pp. Hele- 
ne CGywińskiej, Romanie Pawłowski zier- 
skiej i Stanisławowi Bojakowskiemu za ła- 


skawe wzięcie udziału w części artys 
akademii, urządzonej w dniu 4 E H e 
br. z okazji 3-ciej rocznicy Powstania War- 


szawskiego. . 
Zarząd Koła B zejn ierzy A. K. 
w 


e : 
NA FUNDUSZ OBRONY 
„LUDU POLSKIEGO” 
RORY wpłaca 500 fr. frs. i 
SZ SSRĘESEM 


w: 


8 
3% 


i) 


My, 


zi 
ko 


„LUD POLSKI” 


Rozumny g/os belgijski y 


w sprawie emigrantów 
LENS 


wojennych — D.P. ZWIĄZEK B. CZŁONKOW POWN 
OKRĘG „WARSZAWA” 


Okręg „Warszaw: 
ków PÓWN urzą w niedzielę dnia 9-go Ji- 
stopada 1947 r. w Lens, w sali p. Marchew- 
ki, rue Oielet yb 4-1y, obchód. 3-0iej rocz- 
nicy ujawnienia POWN, oraz zbrojnego zry- 


; (Dokończenie ze strony 3-ciej) -~ 


jęli tych lud że 
s propaganda je- 
szcze ugiłuje wzburzyć umysły przeciwko DP- 
som, których wina. polega 
chcieli za żadną cenę pow 
nie sowieckie do swojej o) y., względnie 
i do krajów okupowanych przez Sowiety. Moż- 
na sobie wyobrazić, jak grożne formy może 
przybrać prześladowanie, przeprowadzane 
y Panem vanav cwano nm, nastę- 
> pująacy wypade ażdy pracownik musi, 
wstępując do kopalni, aE AIDA za 30 frs., 
które potrąca mu się z jego zarobku. Po 
trzech dniach pracy łopata zni: Znów ko- 
nieczność nowego wydatku. A za każdym ra- 
zem kosziuje to 30 W końcu 
robek zostaje zredukowany do t 
że robotnik pieni się z w 
Złe ulokowani, żl 


ć wo 
odjechało, a wielu jeszcze odjedzie, jeżeli Bal- 
ia nie dokona potrzebnego wysiłku, aby po- 
zaa ym ludziom, że mogą się fu zaaklima- 
tyzow: że mają szanse na to, aby się usta- 
bilizować i edbudować swoje ogniska domo- 
we na naszej ziemi w środowisku wolnym i 
pewnym. Wiadomo, że górnicy z obozów D.P. 
w Niemczech mają prawo po trzech miesią- 
cach pracy sprowadzić swoje żony, swoje nie 
letme dzieci, oraz swoich rodziców, jeśli ro- 
dzice ci żyją samotnie. Cytowaliśmy wyżej 
cyfrę nowo-przybyłych, która wskazuje, iż 
prawo io było honorowane, W chwili, ge 
te słowa, cztery pociągi pr Ey 
rodziny górników cu- 
dek wska- 


święoenią sztandaru okręgowego. 
Obchód powy. upamiętniający chwile 
potężnego zry krwawej rozprawy z al 
mią germańską w Kraju í na Emigracji, ze 
względu na szeroki udział wybitnych osobi- 
stości i przyjaciół Polski — Fr 
bierze charakter wielkiego święta pr 
polsko - francuski W sposób dostoj 
roczyst, pa Polacy i Frar 
xi zamanifestują wierność i głębokie pr: 
ie do ideałów wolr i i niepodległ 
trwałość 


przyjaźni polsko - 
Potężnym obchodem 
Związków i Organizac ojących na grun- 
cie niepodległościowym  zaąadokumentujemy 
naszą szczerą wolę współpracy z narodem 
francuskim nad dziełem obrony drogich nam 
zasad: wolności i niepodległo: 
więto pow: upiększone 
tem 


_ prz 
nich 


zostanie ak- 


owanym he 


Elżbiety. — 

y u- ch w walce 
h 

chodźczych, ustabilizowali swoje życie w Be 
i. Powinna być rozwiązana kwestia mi 
iowa, czego zapowiedź spostrzega się za- 

ledwie. To jest pilna konieczność, znaleźć spo- 

sób, który by pozwalał na ułat 

mieszczeniu 100.000 cudzoziemców, zrekruto- 

wanych do Belgi w wykonaniu planu węglo- 

wego. Jak się ta, sprawa przedstawia? Czy 

rząd oprac z przemysłowcami od 

p? 


y © 
pomnik poległych 
na salę. — Przerwa o0- 

stości 


o godz. 11 
żenie wi 


Za Zarząd : Wardęga — prezes. 


nadchodzących Ostojak, sekretarz. 


rzybyciu dal: . 
bardzo szybko. A tymczasem trzeba włożyć 
dużo pracy społecznej, ab; worzyć normal- OMUNIKAT 


K 
PRZEWODNICTWA | NACZELNICTWA 
OKRĘGU I. ZWIĄZKU SOKOŁÓW 

W myśl uchwały Rady Okręgu 1. zawody 
o mistrzostwo Okręgu I, na przyrządach, od- 
będą się w niedzielę dnia 9-go listopada w 
Haillicourt. 

Program przedpołudniowy : Od godz. 
zbiórka zawodników w lokalu zebrań prz, 
f gimnastycznej. Od godz. 10-tej za 
które będą trwały aż do ukończenia — r 
wa obiadowa. s 

Program popołudniowy (obchód listopado- 
3 — 4 przyjmowanie gniazd 

w miejscowych, o godz. 
tanie władz 


ne warunki ludzkie tym w kim wykolejo- 
nym ludziom, jeżeli chcemy zatrzymać ich 
dla naszego przemysłu. Dla tych ludzi, którzy 
rzybyli z daleka, powiedzieubyśmy nawet z 
ardzo daleka, nie wystarczy powiedzieć: ©- 


ść z pomocą, 
ry nie mógł 


łeczna w s5 
niedostatec 
dopuszczalne i taka kalkulacja jest z gruntu 
fałszywa. { 
a Nie będziemy wdawali 
j „sanie kwestii urządzenia 
ludzie do tego powołani, 
wysunąć właściwe sugestie. Wydaje 5 
jednak, iż t mę ao A a zdać Parc” 
wę z tych zagadnień. Jedna sprawa jest wy- 
Ą kowo pilna: Należy zorganizować odpo- 

5 
j) wi 
3T 


5 (wrona M v 
7 z y Poke v wych. Refe' o Powstaniu Listopadow 
godz. 4,45 odznaczenie zasłużonych druhów 
gniazd Okręgu 1. i odegranie marsza sokole- 
go ; o godz, 5-tej wys op druhów z ćwiczenia- 
mi wolnymi całego Okręgu, o godz. 5,30 wy- 
stępy gniazd dowolne : piramidy, lance, ma- 
czugi, wywijadła akrobatyczne i tańce naro- 
dowe „następnie WYSIĘP 15 druhów na przy- 
rządach, którzy zdobyli mistrzostwa na przy- 
rządach. O godz. S-mej rozpoczęcie zabawy 
na sali gminnej. ię 

Podczas całej uroczystości odbędzie się 
strzelanie do tarczy o nagrody, ogłoszenie re- 
zultatów zawodów oraz rozdanie nagród, 

Przewodnictwo i Naczelnictwo mile zapra- 
szą szanowną Polonię z Haillicourt, Houdain, 
Barlin i Bruay, na tak wspaniałą uroczystość 
polską, która się odbywa po raz pierws 
terenie okręgu Bruay, gdzie młodzież polska 
zademonstruje popisy na przyrządach, a Ro- 
dacy z okolicy dadzą swym przybyciem na- 
szej młodzieży bodźca do dalszej pracy na 
niwie narodowej. — Czołem ! 


Przewodn. i Naczeln. Okręgu I. 
Wolski — Naczelnik, 


którzy muszą 
nam 


ednie rozrywki i stosownę do potrzeb inte- 
alnych robotników, aby nie dopuścić do 
€ vonienla, zarobków knajpach, Należy 
etli „gdzie Ry tnicy rog- 
p ROG spędzić czas W 
saro vej i braterskiej. Wszystko 
ecyzji, programu / oraz odpowie- 

j środków. Wszystko musi się znaleźć. 
Stajemy bowiem przed następuje l zaga- 
dnieniem : albo dobrze urządzić tych praco- 
wników i wydobywać węgiel, albo też ich 
utracić i spowodować zanik produkcji. Niepo- 
wodzenie planu rekrutacji: robotników do ko- 
palń może wywołać trudną sytuację społecz- 

ną i finansow. 


Lista ofiarodawców 
na Fundusz Oświatowy CZP 


e listy = re. 


LILLE 


OKRĘG POŁNOC CZP 
UROCZYSTOŚĆ POQWIĘCENIA 
SZTANDARU OKR. „WARSZAWA” 
ZW. B. CZŁONKÓW POWN 


Podajemy do wiadomości, że wniedzielę 
9-go Hstopada br. odbędzie się w Lens, w sa- 
li p. Marchewki, wielka uroczystość poświę- 
cenią sztandaru Okręgu „„Warszawa” Zwia 
ku Byłych Członków POWN, 

Prosimy wszystkie Organizacje oraz KTM 
i Towarzystwa wchodzące w skład Komite- 
tów, o nieurządzanie w tym dniu żadnych 
zebrań i uroczystości, aby umożliwić wszyst- 
kim Stowarzyszeniom wzięcie udziału w tej 
uroczystości. 

Wszystkie Organizacje i Stowarzyszenia 

ros 
lub w razie niemożliwości, o wysłanie przy- 

iej swych delegacji i pocztów sztanda- 
w na tę uroczys 
sztandarowych o godz. 9-tej rano, w sali p. 
Marchewki w Lens — szyb żyć 
Zarząd Okręgu Północ CZP 


> Razem : 252.007 frs. 
'ższej liście Komitet Zbiórki na 0- 
PA czP ie wy- 
ników zbiórki na oświatę polską na podsta- 
nadesłanych list zbi Szereg list 
chi nie zostało a 
du Głównego CZP. Po otr: 
one oma dodatkowo. 
Komitet Zbiórki na oświatę CZP tą drogą 
- składa Dae „ajj ofiarodawcom orains 
podziękowanie za złożone kwoty i poparo 
pięknego dzieła niezależnej polskiej oświaty 
we 


Francji. 
KOMITET ZBIORKI NA OŚWIATĘ CZP. 


PRZEGLAD PRASY 
Co mówią, co piszą, 


SĄ -co rysują - inni 


Cytowaliśmy w ubiegłym tygodniu głosy 


ne są o wzięcie E mialnego udziału 
Zbiórka towarzystw, delegacyj i pocztów 


rasy na temat ewentualnego wpływu wyni- formalnego na 
4 WDORÓW samorządowych na ukształtowa- wanie natychmiast odwołani, sz 
nie rządu we Francji. Niewiadome było rzed pinii kraju, a mianowicie gdy to zosta- 
tygodniem stanowisko samego tryumfatora nie uchwalone dwiema trzecimi nczby 
| _ wyborów samorządowych — de Gaulle'a, Dziś w” 
|. już wiadomo praynajmniej, czego domaga się| Istotnie wystarczą dwie trzecie postów na 
_ generał na najbliższą przyszłość. to, by zmienić przepisy konstytucji, po czym 


r 


Już wszystko jest... łatwe. Najtrudniejs je- 
dnak rze: wydaje się w tej chwili, aaa 
nie zgody tych dwóch trzecich parlamentu, 
który wcale, ale to wcale nie wykazuje o- 
choty do abdykacji, a w żadnym wypadku 
na rozkaz, 


NIE MOŻE BYĆ PROŻNI 


ROZEJŚĆ SIĘ! 


DE GAULLE złożył w tydzień po pierwszym 
głosowaniu krótkie oświadczenie, które je- 
szcze krócej — i już całkiem po wojskowemu 
— ująć poran jako rozkaz pod adresem 
Zgromadzenia iarodowego : Rozejść się ! Bo 
1 kite konkretny 

sA: 


Niejednokrotnie wsk; aliśmy, że poważ- 
ny ; umiarkowany „LE MONDE", mimo wiel- 
klej sympatii do osoby Premier Resistant'a, 
ma bardzo wiele zastrzeżeń co do metod ge- 
nerała i jego skłonności do wywracania po- 
rządku republikańskiego. Zgadzając się na 
rewizję konstytucji „LE MONDE” przypomi- 
na, że : 

„Rewizja ta musi się odbyć w ramach 


K 
-Do rozkazu „rozejść się!" dodany zalem zo- 
A A jeszcze jeden rozkaz : zmienić uprzednio 
= ordynację wyborczą. De Gaulle ma najwi- 


«doczniej na myśli zniesienie proporcjonalnych w które nawet przy odpowiednim 
peak i Rowanić, ak w Anglii, w aRowisku Zgromadzenia Narodowi 

gey zez da palę Jee y ia Kirton ZOE ke bai je r A 

7 viekSZO! ą ro 4 
be je o wyborze nie komiecznie wię Z rzenia, Aere 


względna (więcej niż połowa głosów), lecz — n 
naci Łoże o0 wzslędna R aw RE a serep, jeśli prawo tego wymaga. 
kandydat, ry uzyskuje więcej głosów czekaj: jrzeba A 
a każdego z konkurentów. Ę Gdyby p. Kamadier został obalony i prezy- 
Ponieważ konstytucja francuska nie po-| dent powierzył generałowi misję tworzenia 
R ala na rozw. WTA parlamentu po roku | nowego rządu, wiadomo już z jego oświad- 
- istnienta, DE GA załatwia się z tą spra- | czenia, że mandatu nie przyjmie dopóki zmia- 
"wą w innym rozkazie * na konstytucji, zmianą ordynacji i rozwiąza- 
|. „Trudności, jakie ktoś mógłby wysnuć | nie Zgromadzenia nie nastąpi, A więc — zda- 
nstytucyjnego te Ap K, prunaje niem „LE MONDE” — sam stwarza sytuację, 
śmieszne. Zwłaszcza, 
A i 


która wymaga wypracowania. 


Związku Byłych - 


wu Warszawy, połączony z uroczystością po- 


ręczenia sztandaru Gi ły! „Warsza- 


śpiew p Ó 
$ ję et 
ilkę 
i tkiel 
ni 
1 
Ze względu na wagę powyższej uroczysto- 
ści i współpracę z bratnią organizacją, Za- 
rząd Główny wzywa wszystkie Zarządy Kół 
do jax najliczniejszego v cia udziału w po- 
wyższej uroczystości ze sztandarami, 
Zarzad Główny. 
w e 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTN. TUR 
WE FRANCJI 
Z okazji poświęcenia sztandaru Okręgu 


ROA O AJ ln A AE EE ok a ZZA 


TRZECIA MOO_ 


ARGENTEUIL 
ROCZNICA KSMP Ż. i M. „POLONIA” 


Katol. Stow. Młodzieży Polskiej Żeńskiej i 
Męskiej „Polonia”” obchodzi w niedzielę 9 li- 
stopada dwu-lecie swego istnienia 


Program é I: godz. 10, 
na placu Bazyli / Argenteuil prz 


iołem, 


> przez zarząd 
andarowych w szkć 


o god. 
5, rue des Ouches, 
erat — deklamacje 


rią p. F 

łą wieś ity 2 i 3. — Sąd gminny 

— Rywalizacja i zdobycie serca piękn 

ni. Całość wywoła „be: niechu'', 
KSMP Ż. i M. „Polonia” prosi Rodaczki 

i Rodaków o jak najliczni 7 
Towarzystwa proszone 

pocztów 

Uwag 

mały zapre 
7 niniejs 


re nie otrzy- 
ów, proszone są 
komunikat jako zaprosze- 


Piątkowska, 
sekretarka, Szczotówna, skarb. 


Zarząd: Marzeo, prezes, 


DO WSZYSTKICH ZARZĄDOW 
KOŁ REZERWISTÓW | B., WOJSKOWYCH 
WE FRANCJI W NORD I PAS-DE-CALAIS 


Warsza- 
centrum 
ą rocznicę 
iego zrywu 
Warszawy, połączoną z uroczystością poświę- 
penia sztandaru. 


francuskiego miasta górnic 3 
ujawnienia POWN oraz bohatersi 


„Warszawa — Lens” POWN w dniu 9 listopa- 
da 1947 r., 'stkich członków 
LUR w szej uroczy- 
stość 


pelujemy do w: 
jęcie udziału w po 


biórka o godz. 9-iej rano w sali p. Mar- 


chewki w Lens szyb 4. 
Za Zarząd Główny : W. Jaśniewicz, prezes. 


PARYŻ 
STOW. BYŁYCH KOMBATANTOW 


Stowarzyszenie Byłych Kombatantów we 
Francji Koło Paryż, zawiadamia swoich 
członków, że zebranie miesięczne odbędzie 
się w dniu 2 listopada. br. o godz. 15-tej na Sa- 
li row. Rzemieślników i Robotników Polskich 
rue Basfroi — Paris (11) 


- metro: Vol- 


'scy członkowie, którzy mają za sobą 
mpanię francuską, winni przynieść (Fiche) 
zaświadczenie demobilizacyjne 
względnie w oryginale. 
Zebranię poprzedzi odczyt aktualny. 
Prosimy 0 bezwzględne j liczne przybycie. 
Za Zarząd : 


w odpisie 


Oskar Biderman, prezes 
Biedroń, sekretarz. 


e 
BETHUNE 


Pak OZE, POWI. |, 


Lwów — Bethune 
ytych Członków POWN apeluje do 
kół, o gremialne wzięcie udziału 
tości poświęcenia sztandaru Okręgu 
ens” POWN; która się odbę- 
w niedzielę 9-go listopada 1947. 
Zbiórka o godz. $-iej w sali p. Marchewki 
w Lens — szyb 4, 


Zarząd Okręgu 
. 
AUBY A 
ZEBRANIE KOŁA REZ. | B. WOJSK. 


Zebranie Koła Rezerwistów i B. Wojsko- 
wych w Aub; 
o godz. 15-tej 

Za Zarząć 


odbędzie się dnia 2 listopada 
w lokalu p. Kaczmarka, 
Sekretarz Góra. 


CARVIN 
ZWIĄZEK B. CZŁONKOW POWN 


Zarząd Koła B. Członków POWN zawiada- 
mía, iż dnia 2 listopada o godz. 14-tej po po- 
łudniu, w sali kopalnianej, odbędzie się nad- 
zwyczajne zebranie, na Klórym nastąpi po- 
dział ubrań, Obecność A członków 


pożądana. ząd Koła POWN 


e 
MULHOUSE 


KOŁO B. GRENADIEROW I. DYWIZJI 


Zarząd Koła B. Grenadierów I. Dywizji P. 

zawiadamia wszystkich kolegów, że w dniu 
280 1 o godzinie 10 Zarząd składa 
wieniec na cmentarzu wojskowym, rue Wol 
lon. Zbiórka na pierwszym przystanku tr 
wajowym za szpitalem Hassenrein, tramwaj 
nr. 2. 
Prosimy o liczne przybycie kolegów B. Gre- 
nadierów oraz Rodaków, aby wspólnie oddać 
cześć tym, którzy za naszą wolność oddali 
swe życie. Zarząd. 


„A ty (Francja) musi 
wtarzamy. Musi mieć jakiś rząd. 
istnieje. rządu ? Dobry czy zły — ten 

Przy nader podwyższonej temperaturze 
(politycznej oczywiście, bo słońce ciepłej do- 
tąd jesieni już na. dobre... zastrajkowało, nie- 
stety !|) we Francji, chłodne słowa p. Remy 
Roure'a sprzyjają ostrzeżeniu. Z samych ne- 
gacyj, choćby najsłuszniejszych, nie zaradzi 
się zagadnieniom dnia. Trzeba OŚ rozwią- 
zywać sprawę zapewnienia choćby marnej ra- 
cji chleba (a to wcale nie łatwe 1), utrzyma- 
nia w równowadze pękająci 0 co raz budżetu 
państwowego, jak regulować rozsądnie 
sprawę koniecznych MR by wszystko 
się nie zawaliło, P. Ram r nie wszystkim 
się podoba. Próżnia po p. Ramadier napewno 
byłaby... gorsza. 


MRP _SZTYWNIEJE 


iz 
y 
rząd 


Uwagę ogólną zwraca sianowisko katolic- 
ko - społecznej MRP, w której łonie klęska 
wyborcza mogłaby wywołać przejście szere- 
gu posłów do obozu de Gaulle'a, do RPF, Wy- 

aje się jednak, że MRP „sztywnieje” į — po- 
za nielicznymi ŻE — nie ma zamiaru 

oddać się dyktandu ge: 
MRP RARE A AN 
„Zmiana konstytucji sama przez się nie 
i w karności społecznej 


nerała. Pisze organ 


i cywilnej do serc Francuzów, nie 
rozwiaże zagadnienia wyżywienia, ani 
ki sprawy stosunków syndykaliz- 
mu z istwem. » 

Organ MRP stwierdza, że dyskusje na te- 
mat stanowiska wobec przesilenia ministe- 
rialnego odbyły się w atmosferze pogodnej i 
serdecznej, tylko paru posłów opuściło salę 
obrad „t jąc drzwiami". 


Socjalistyczny „LE POPULAIRE” prze- 
ciwstawia się konsekwentnie zarówno zdys- 
kredytowanemu obozowi  komunistycznemu, 
jak i RPF de Gaulle'a. 0 pierwszym pisze 
dziennik : 


ae al tad TAKEO ata 
wy nie u w wą! 
ści. O tym wiemy juź od dawna: 
Niemniej nie uważa „LE POPULAIRE” za 
możliwe „rmachnięcie ręką”, jak to czyni de 


| jesi 


KOMUNIKATY 


PARYŻ 
Koncert chóru Polonia” 


W piątek 31 października br. o godz. 20-tej 
w sali przy 61, rue Madame — metro Notre 
Dame des Champs odbędzie się Wielki Kon- 
cert chóru „Polonia”, px zony z występem 
baletu klasycznego. Program koncertu obej- 
muje pieśni narodowe, ludowe i religijne. 

Chórem „Polonia dyrygował będzie jego 
utalentowany kierownik p. Marian Stachow- 
ski. Będzie to ostatni występ tego chóru pod 
batutą p. $tachowskiego przed jego wyjaz- 
dem do Stanów Zjednoczonych, 

koncert za kich Rodaków z 
Pa ża i okolicy, jako j 


r ) organizator 
wstęp bezpłatny. Zarzad chóru „Polonia”. 


PARYŻ 
ZEBRANIE MIESIĘCZNE „SOKOŁA” 


Zarząd Tow. 
aryżu 


Gimnastycznego „Sokół” 
podaje do wiadomości wszyst 
m członkom i sympatykom, że z nie 
iesięczne odbędzie się w sobotę dnia 8-go 
listopada br. o godz. 21 we własnym k 
przy 7, rue Corneille, Paryż (6) p 
wszystkich członków o punkiualne przyby 


Za Zarząd: Tow. „Sokół” : Godosz. - 
e 


MONTLUCON 
KOŁO MIŁOŚNIKOW SCENY 
„WESOŁY KRAKOWIAK” 


Koło Miłośników Sc y Krako- 
wiak” zawiadamia onków i 


i sympatyków, że w niec ę dnia 2. 11. 47 o 
godz, 14,30 odbędzie się zebranie w sali p. 
Schmyta, przy ul. Emile Zola w Monflucon. 
Q liczny udział prosi 

Za Zarząd: Józef Struzik, sekretarz. 


MULHOUSE 
KTM — ZŁOŻENIE WIENCOW W DZIEN 
WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH 


Zarząd Komitetu ' 
je do wiadomości v im rodakom z Mul- 
house i okolicy, że w dniu Wszystkich Świę- 
tych o godz. 10 rano, delegacja Komitetu zło- 
ży wieniec pod pomnikiem pole 
cmentarzu miej 
prosimy w 

w dniu 91 
odprawione uroczyste nabożeństwo w Kapli- 
cy Polskiej na Dornaeh za dusze p. Gen 
rała Sikorskiego, prez. Raczkiewicza i v 
stkich poległych w obronie Ojęzy F 
my Rodaków o liczne prz 
wa uprasza się o wysłani 
rowych, 


Miejscowych poda- 


© 
MONTLUCON 
ZEBRANIE SEKCJI PPS 


Zebranie Sekcji PPS odbędzie się 2 listopa- 
da o godz. 3-ciej po południu w sali Espe- 
rance, rue Albert Thomas. 

Za Zarząd Sekcji: Lajtlich. 


` o 
FILATELIŚCI POLSCY WE FRANCJI 


Filateli. p 

chodźców wojenny: pragną 
nawiązać korespondencję z filatelistami pol- 
skimi we Francji dla wymiany znaczków nie- 
mieckich na francuskie i francuskich kolonii. 
Chętni mogą zwracać się pod adresem : Ma- 
rian Ziniak, D. P. Cam Luisenberg, 24, Eckern- 
foerde — Germany. 


rze 


ERY" 


WIECZOREK FREP 


W dniu 5 października br. Sekcja FREP 
ólnie z drużyną harcerską urządziła wie- 
czór, na program którego złożyły si ziuka 


J 
ciót Harcerzy. W programu 
zostały wykonane 6 wykonaw- 

nagrodzone hucznymi 0! ami przez 

nie zgromadzoną publiczność. Po wieczo- 
rze odbyła się zabawa. taneczna. Wieczór ten 
pozostanie długo w pamićci okolicznej Polo- 


nii. 
Za Zarząd Sekcji FREP : Chudy, sekr. 
aa] 


DOKTOR PRAW 


TŁUMACZ PRZYSIEGŁY 
przy Sądzie Najwyższym 
Tiumaczenia urzędowe: śluby 
- naturalizacje — sprawy są: 
dowe — cywilne — handlowe 
— podatkowe. Porady bezpłatne 


Dr. Leon Szelągowski 


rue Debrousso — PARIS (16-6 
etre Alma  Marrann 
Telefon: COPernic 47-64 


Redaguje Komitet. Górant H. 
N. M. P. P. 


iż * 


Malliy 


rue Oadet, PARIS 
Imprimerie J E.P. — 


Gaulle, na masę ludzi, którz; 
zaraz, 
mowi 


/ z nalwności czy 
zachowują dotąd wierność komuni 
zwłaszcza że nie mogą się zachwycać 


zbiorówiskiem Zjednoczenia. degaulle'owego : 
„ jest bezspornym, że znaczna 
ema iza Francji wyrazna Kag za- 
ufanie partii az 3 
stoi de Gaulle'owi, kt „Zgro 


wokół siebie w ich dawn, pronie- 
mieckich Spoty kre listów, wsz; ch zdraj- 
ców i wszystkich członków (osławionych) 
milicji, który na swych listach umieścił 
ludzi pozbawionych godności obywate- 
skiej i prawa posłowania, nie przystoi 
mu machnięciem ręki przekreślać masy 
wyborców komunistycznych, choćby ich 
kotaiac, jak najbardziej godni byli po- 


Z powyższego tekstu wynika, jak dalekie 
to czasy, gdy De Gaulle garnął się do sócjali- 
stów i na odwrót. Jeszcze jedna analogia ge- 
nerała z... Piłsudskim. A czyż RPF nie nale- 
żałoby na polskie tłumaczyć, jako „popro- 
stu” O.Z.N., czyli stary nasz krajowy Ozon ! 


PROROCTWA_„NIEWOZWRASZCZENCA” 


„Niewazwraszczeńcami” nazywa się Ro- 
sjan, którzy raz dostawszy się za granicę, nie 
mają zamiaru powracać do sowieckiego „ra- 
Najnowszym takim „niepowrotnikie. 
wysoki dygnitarz, bo aż generał -Gulis. 
wili. Generał - dezerter udziela wywiadó 
w których wypowiada myśl, że niebezpiecze: 
osy wojny nie zagraża w najbliższej przysz- 
ości : 

„Agresywna taktyka Mołotowa i Wy- 
szyński ma raczej charakter bluffu z 
celem onieśmielenia przeciwnika. Rosja 
w tej chwili nie jest gotowa do wojny i 
nie będzie gotowa przed rokiem 1952. Do 
tego czasu rząd sowiecki będzie unikał 
konfliktu z mocarstwami, Praw e 
nie kcja bomb atomowych nie bę. 

dzie ukończona przed rokiem 1951, Nawet 
jeżeli naprężenie polityczne wzrośnie do 
najwyższych granio, zawsze będzie mo- 
ment na pewne negocjacje. Moskwa zaw- 
sze ten moment wykorzysta, uniknąć 
wojny do czasu gdy będzie iednio 
przygotowana. Sytuacja może się zmienić 
po roku 1952. Reorganizacja sił zbrojnych 
ae będzie wwo A i bę: 

ne dysponowały w m potrzeb- 
nym uzbrojeniem.” 


Nr. Nr. 38 . 


Łańcuch prasowy 
OBRONY „LUDU POLSKIEGO” 


Sekcja PPS Lens na wezwanie Sekcji Pary- 
skiej wpłaca na Łańcuch Prasowy Obrony 


Na zebraniu Okr. HI. Rezerwistów i B. Woj- 
skowych w Dourges zebrano na Łańcuch Pra 


„Ludu Polskiego” kwotę 1.000 frs. i wzywa | sowy Obrony „Ludu Polskiego” 1.050 fi 
do kucia ogniw bratnie Sekcje Sekr. Okręgu : Góra Feliks, 


w Harnes, Ostricourt, Bruay-tn-Artois. 
e 
ZW. REZERW. I B. WOJSK, 

Walny Zjazdz Związku Rezerwistów i B. 
Wojskowych w drodze dobrowolnej składki 
delegatów, zebrał na Fundusz Obrony „Ludu 
Polskiego” kwotę 3.553,50 frs, 

© 


KOŁO B. CZŁONKOW POWN 
HAILLIGCOURT szyb 6 


Nowacki Maciej z Grand Combe wpłaca na 
obronę „Ludu Polskiego” przeciw „„diwusto: 
kowcom** 100 frs. 

Franciszek Boruta z Melun wpłaca na Fun: 
dusz Obrony „Ludu Polskiego” 100 frs. i wzy: 
wa do kucia dalszy 3 


Melun. 
scaudain, wezwa- 
ny przez tow. Budzyna, Michała, wpłaca na 
Fundusz Obrony „Ludu Polskiego” 100 frs. í 
wzywa do kucia dalszych ogniw : 


Donner Stanisław, wany przez Wóojcie- Bolesława Woisło i Stanisława Foterka Z- 
cha Szymczaka jako prezes Koła B. ÓW Escaudain, 
POWN Haillicourt szyb 6-ty, po przeprowa- Marian Nurkowski, na wezwanie Fr. Mar- 


dzeniu uchwały na zebraniu dnia 19. 10. 1947 
Koło wpłaca na Łańcuch Obrony „Ludu Pol- 
skiego” 500 frs. i wzywa do kucia dalszych 


ogniw : b 
B. Czę. POWN Haillicourt szyb 2, 


ca wpłaca na Fundusz Obrony „Ludu Po 
skiego” 100 frs, i wzywa do kucia dalszych 
ogniw pp.: 
sekr. gen. Piotrą Kalinowskiego, W. G 
ohowskiego, prezesa R. Bi ranieckiego 
prezesa Br. Kruka, 
Stefan Horodyński z La Penne, wezwany 
przez Mariana Jałosińskiego wpłaca na. Fun- 
Donner St. [U Jbrony „Ludu Polskiego" 100 fr. 


(ZK A zZÓ 


. + rozmów połączeniowych, ale buz osobistych 
Zebranie Okr. Valenciennes . ponieważ odpowiedzialność za Tie 
powodzenie w. rozmowach _ połączeniowych, 
CZP całkowicie składamy na „góry” czy to z je 
dnej czy z drugiej strony. 
3 j My działacze terenowi doskonale znam; 
W dniu 12 października br pracę organizacyjną w naszym terenie, wał 
gowym, 23, Bld. Pater, cząc z różnymi trudnościami aby utrzymać 
zebranie Komitetów „góry” które w nas mają li tylko oparcie, na 
wych, z udziałem Okręgowycł której to podstawie sa naprawdę reprezentar 
li poszczególnych Organiz cją Wychodźtwa Polskiego we Franej 
w skład CZP Okrę ? 
Po załatwieniu spraw lokalr 
debaty p» prawie połącze- 
>i PZ ą silną organizację, 


Okr 

W mogłak zentowac 
- katolickie i patriotyczno - de- 
ile Wychodźtwo na terenie 
vyczerpującej dysku- 
niową, uchwalono re- 


Koło 
Frendę Fr. z Haillicourt, Frendę Jana i 
o a Piotra ze Wschodniej 
Francji. 


w lokalu akrę- 
odbyło s Ó 


: Qisiewicz, Sekr. B. Kostrzewski 
Skarbnik W, Kubiak 


B 3 
HERSIN COUPIGNY 


WYNIKI ZAWODÓW GNIAZDA 
SOKOŁA 


odbytych w RZA dnia 19 października br. 
na baisku w Hersin - Coupingy i 

1. miejsce zajął druh Wolski 
U Sumiński Ign 3. Bukowski 
ranciszek, 4. Bukowski Józef | 
Klasa Il. — 1. Bukowski Franc. (1), 2. Bart- 
kowiak Edmund, 3. Zięlowski Sylwester, 4. 
Ciesiel: Józef, 5. Latanowicz Rajmund 6. 
Czerwiński Bernard, "SE 


. Po obszern 

id sprawą poł 
zolucję następującej tre 
REZOLUCJA 
terenowi 


h neienr 
kół 
e 


grupu, w 
po zapoznaniu się 
1z pc nia Komisji Po- 
j pr onej do spraw po- 
nego Związku Polaków i Pol- 
cz Katolickiego 
r i dnia 9 sie 

r uznapie dla ( 


2 


odbytego 
nia br. w 


j ej. 
My natomiast w 


€ zupełności 
do wiadomości 


y punkty 
do stworzenia silnej i 
z którą to dek cją 


rpie- 
- -4 eskiw, 
% TT US dyskiem 
sha i męczeń- rd własny 
o ? Ileż to dzia- 

ych, 
h w tych 
h śmier- 


ek, 
kok wzwyż z rozbiegu : 
sław, 2. Bumina tej 


Buchenw. 


po 


ych — Demokraly 


ki 
gniazda), 2, Sumiński 
h każniach j 


Aarlen aE Franom: 
y wyniki u młodzieży — bieg, 60 m.ć 
> PES ę P; 1. Bukowski Franciszek, 2. Bhrikowiak Edu 
traktowani od tych plerv 3. ZA Sylwester. 
powiedź jest tylko jedna. Po ii iols kulą 1 kg. : 1. Bukowski Frano 
Wiarę naszą Święt, za miłość szczerą do na. | SZęk, 2. Bartkowiak Edm., 3, Ziętowski Syl 
szej Matki Ojczyzny — Polski, za miłość do | o Soy wzwyż z rozbiegu: 1. Bartków 

= K 


dziwej wolności, za miłość do rzeczywi: | * Zigtowskj Syw., 3, iki Fr, 
r tawnie nigdy niezapomnianych 


Jorewnd NE a iii 
c Re uka Okręgu 11 Wolski Frar 
-wspomnien stwierdzamy unoczy- i 
„iż nie ma najmniejszych różnic międ: 


syn, z Wydziału Techn. Okr do po 
Z olski Edmund, 
członkami grupującymi się w CZP a BZR. x 


druhowie : Bachorz, Stiller, 

OS EE i Gwożdź. 
którzy posiadają jedno i to samo ser- a własnej wprawy — w bojach indywi- 
ce w miłości do Boga, jak i do Ojczyzny. Dla dualnych, bez nagrody, startował druh ob 
tego też u amy, iż deklaracja, ideowa ja- ski Francnszek, członek gniazda Marles-1e5 
ko założenie do połączenia, powinna być tym | Mines. | x ` 
fundamentalnym podłożem pod budowę gma- | _Ţ7 Załować należy, że nje wszy. druhowie 
chu organizacyjnego; tak silnego w swej kon- | Stanęli do zawodów, z powodu udziału w m 
strukcji, jak i zdrowotności, jakiego jeszcze | 5trzostwach piłki ZR! 
So tej pory na terenie emigracyjnym nie wi- | „ Przewodnictwo gniazda dziękuje wszystkim 

ziano. 


zawodnikom į sędziom, któr anęli do za” 
Więc deklaracja winna być przyjęta i pod- 
a 


wodów, i za ich ofiarną pracę w przeciągu 
całego roku serdecznym naszym hasłem ~ 

Apelujemy do głównych Zarządów PZK i 
CZP, aby ponownie przystąpiono do dalszych 


Czołem ! 
Sekretarzka gniazda 


Kopiejewska W- 


ZYWNOŚC 
DO POLSKI i innych krajów 3 
w paczkach pocztowych ubezpieczonych i poleconych: 


Nr. 19 — 2 funt. cukierków mieszanych, 2 f, tabl. czekolady .. .. .. — 950 frs. 
Al — 5 f. kawy, 2 f. kakao, paczka herbaty, 2 f. pieprzu s.e. — 2.050 frs. 
A2 — 4 f. kawy, 4 f. kakao, pół f, pieprzu sm. s. sese se ns ee .. .. — 1.750 frS. 
101 — 5 f. kawy, 4 f. kakao, uszka płynnej czekol., 1 f. tabl, czekol. — 2.150 frs- 
121 — 50 kawałków mydła toaletowego w oryg. opakowaniu .. .. .. — 2.200 frs. 
163 — 1 f. herbaty, 1 f. kawy, 1 f. rodzynków, 1 f. migdałów, 2 f. pie- 

przu, ćwierć f, cynamonu, ćwierć f. imbiru, ćwierć 4 goździ- 
ków, ćwierć f. kminku, 2 gałki muszkatowe, 100 papierosów .. — 2.400 frs. 


EUROPEAN AND OVERSEASSERVICE Co 


S-té a repons, limitóe au capital 100.000 frs, 
47, rue de l'Universite — PARIS 7* 


DLACZEGO ZSRR ZWALCZA 


>. 


PLAN MARSHALLA ? 


przede wszystkim mobilizację sił 


pu, 
iegł 


iki 


rematoria dlą milionów 
ofiar i w ogóle „zajmują miejsce po fas 

mie". Tak na cierpliwym papierze wypisuje 
podagentura Sowielów, które nie tylko „Zw 
stępują' faszyzm, -ale a: mistrzem faszyž 
mu i nazizmu w prześladowaniach, dita: 

niu wolności, monopartyjności i wszelkich 
innych wynalazki totalizmu, N 


JAK TO NAZWAĆ? ] 


Wśród wielu ostatnich wyroków Bezpieki 
zwraca uwagę „zasądzenie” na 10 lat jedn 
go z najwybitniejszych polskich UCZONYCH 
prof. Tarnawskiego, Oto co o mim pisze 
„prof. PROAE P { 

p . Tarnawski jest największym 

sm polskim w sprawie literatury 

angielskiej — de facto jedynym jaki po 
przy życiu od chwili śmierci 

R. Dyboskiego oraz zamordowania | sA 

A. Tretiaka przez hitlerowców w czasii 

powstania warszawskiego. Prof. Tarnaw 

ski poświęcił się stu! 


pozyska sobie Wielką B 
powoli zarzuci swoją pro - a! sk: 
politykę i skłoni się do pro - sowieckiej. 
Rozumiemy doskonale strategię sowiecki 
W interesie ich „egoizmu narodowego, a ra- 
czej ich imperializmu leży niepowodzenie pla- 
nu odbudowy gospodarczej Europy. Im 
rzej dla ludów Europy, tym lepiej dla Śo- 
wietów. Ale jak nisko cala Thorez'y i 
Cyrankiewicze, Gottwaldy 1 Hochfeldy, by na 
pierwsze skinienie Kremla ujadać na pomoc 
amerykań działać wbrew interesom swe- 
go narodu i w myśl „strategii sowieckiej”! 


PODAGENTURA 
ŁA, 


Agentura sowiecka dząca Polską ma 
swoje „podagentury” noszące nazwy daw- 
nych prawdziwych stronnictw. Chodzi oo 
wiście o wprowadzenie w błąd naiwnych. 
Czy jednak znajdzie się jeszcze naiwny, któ- gi 
ry uwierzy w prawdziwość ronnictwa De- d 
mokratycznego”, skoro to przemawia takim 
istinno sowieckim językiem : 
„Trzy lata po pokonaniu u, 
miejsce jego zajęła dolarowa agresją zza 
Oceanu, zagrażając zarówno pokojowi 
świata, jak i niezawisłości narodów €u- 


z w. zdecydowaną posta 
an: 
ia partie. robot- 
w stały ośrodek kon- 
sultacji jest tego wymownym dowodem. 
Stronnictwo Demokratyczne widzi w tym 


